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Przegląd polityczny.
Lwów 11 lutego.

Mówi niemiecka bsjka, że była ra i  goapo- 
ala taka porządnicka żwawa, że wfzjstko się w jej 
ręk ich  paliło ; a m iała ona natnrę tak  wyjątko 
wą, i i  pochwały nis tylko jej nie pady , lecz o w 
n em  podniecały w niej gospodarczy zapał. U 10 
azono aię nad nią, za wzór stawiano ją wsiystkim 
niewiastom, aż pewnego razo, sprzątając w chacie 
z błyskawiczną szybkości;, wylała wodę z nie- 
entek razem z niemowlęciem. Wtedy powiedziane: 
„ /a , Bauer, we wszystkiem trieba misć młerę".

Tę bąjkę powinni pamiętać ci prawodawcy, 
którzy się poświęcili szlacht toemn zadania po
prawy losa waretw robotniczych. Poprawa jest 
konieczna, jsk najw ękiza, aż do ostatniej granicy 
rła su o śc i, ale nie dalej, bo jak owa nisopatnna 
gosposia rasem z wodą wylała z niecki niemowlę, 
tak  ci prawodawcy gotowi są w nadmiernej gor
liwości odebrać robotnik 'm  zarobek. Z Bar lina 
donoszą, że cesarz Wilhelm, przybywszy aa ko
misję, opracowującą postnlata konfereneyi robo- 
tniesej, wyraził przekonanie, że niedość jest, aby 
kierowoicy i właści itle  zakładów przemysłowych 
acbezpieciali byt robotników skaleczonych prsy 
pracy, albo byt icb rodzin, j&śli oni przy pracy 
śmierć ponieśli, lecz nadto aby karani byli zaw
sze za lekkomyślne narażanie lndzkiego życia. 
Jeśli w istocie była lekkomyślność, to alnszna 
jost ją  ck a rtć  i dotąd we wszystkich prawodaw- 
itwach była na nią kara. Ale postanowić z góry, 
że każdy nieszczęśliwy wypadek w fabryce lub 
warsztacie sam przez się jest dowodem karygo
dnego brakn ostrożności ze strony sarsądn, to 
jost niezmiernie utrudnić prowadzenie fabryki, 
albo w ogóle rtem iosła, wymagającego pomocni
ków. Niewątpliwie, takie postanowienie ogromnia
ły  się przyczyniło da zmniejszenia liczby nie
szczęśliwych wypadków, a l t  stałoby się to kosz
tem tak drogich środków ostrożności, że towsry

Eodrażałyby nadzwyczajnie, s  więc maiejby ieb 
apowano, czyli w reznitscie ostatnim mniej po

trzeba byłoby rąk nn ich prodnkcyę. Przy nL łv  
danlu kodeksu fabrycznego trzeba pamiętać, że 
życie zawrze jest boj«m, a boje pełne są ntebes- 
phcz tńnw , zaś nie narażs aię tylko ten, kto nie 
żyje.

M&ają się stała drobiazgowa opieka nad zdro
wiem I pomyślnością rrbotnika. Manja ta  wynikła 
z rywalizacyi rządów z socyaiiatami o przychyl
ność warstw robotniczych i jak każda przesadna 
rywalisacys, stkodsi jnż samym robotnikom, bo 
je ż y n a  krępować swobodę ich mchów, ich wolę, 
nawet ich yole familijne. W przeszłym tygoanu  
we francaikim parlamencie zaprojsktował głośny 
przyjaciel pracującego k d n  hrabia de-Mn , aby 
nikown nie wolno było pod żadnym warunkiem 
pracnw&ć dłużej, jak 10 godzin na dobę. Poita- 
nowienie to ma się stosowsć nietylko do fabryk, 
ale i to takich s a m  tatów — bardzo licznych we 
Francyi — w których jedna rodzina przy pomocy 
małego parowego motorn prowadzi jakieś rzemio
sło: robi pasmanterye, tk s  wstążki jedwabne, ple
cie dżetowe ozdoby itp. C ily  przemysł logdoński 
jest urządzony w ten sposób.

Minister robót publicznych p. Roche, zwolen
nik hrabiego do-M nns, opracował projekt, podlng 
którego nawet iosa, matka, iub córka nie mają 
prawa pomagać rzemieślnikowi w jego robocie 
dłnżej ns d dsiesięć godzin na dobę i to  w dzień, 
nigdy zaś w nocy, choćby termin b jł  bardzo na
gły. Chwalebna jest U  troska o zdrowie kobiet, 
ale trzebaż im samym zostawić decyzyę, ile mają 
pracować dla swej rodziny. Po co tnm, gdzie 
wszystko powinno być wspólne — m jśli, praca, 
troski i radości — wprowadaać podział na praco
dawców l robotników? Po co żonie, matce, córce, 
podsuwać myśl, że prawodawstwo mnsi je bronić 
od głowy rodziny ? Ale oprócz tego, taka ustawa 
da wprawdzie kobietom deżo wolnego czam, lecz 
dobrobytu ich nie p ts  ększy, owszem zmniejszy, 
bo nie będzie wyzyskana wszystka eiła par ega 
motorn, a ta  sita — paliwo — przecież koszta]*. 
P s th m e n t francaski, podbity wymową hr. de-Mnnta, 
owiany jego zapałem, oklaskami przyjął projekt 
m inistra Rocha i natychmiast wybrał komi-
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syę do zbadania rzićzy. Hr. de-Mon, twór
ca chrseścijińskich Jta.ek, człowiek istotnie gorą 
cego serca dla ubóstwa, chciał siezaprzeczenie 
jak najlepiej, ale troskliwość o dobro maluczkich 
zaciemniła jego pogląd na ekonomiczne warunki 
pracy: przemawiał w interesie rzemieślników, ale 
przez zbytek gorliwości atzł tię  rzecznikiem inte
resów wielkiego przemysłu, w którym nie bez pe
wnej racyi upstrn js wroga ludzkości. Wielki prze
mysł nigdy nie zapomni głównej ekonomicznej 
regały, że „czas — to pieniądz11 i potrafi po- 

swe robotnicza zastępy na tekia grapy, że 
palowe motory będą w ciągłym rnchn, podczas 
gdy rzemieślnik, zużywszy godzinę na rozpalanie 
kc ciołka, godzinę na obiad, po pół godziny na 
■ lindanie i podwieczorek, będzie miał tylko sia
dem na korzystanie z mechanicznego m otorr i 
będzie musiał przerwać pracę nia po skończenia 
pewnego działa roboty, nie po zażycia wszystkiej 
siły motorn, t le  gdy wybije godzina, ustanowio
na przez natawę. Więc ani nabycie motoru mn 
aię nia opłaci, ani konkurować z fabrycznym 
przemysłem nie zdoła i będzie pracował razen. 
z przerwami tylko godzin dziesięć, jeśli znajdzie 
robotę, ale za to kary nie położy do garnka.

Zawsze to sam o: nienfność do lndsi, do Dh 
uczuć ham anitarnych jest dziś cechą wszystkich 
stosunków. Wygląda tak, jak gdyby chodzili po 
ziem* sami zaklęci wrogowie wszystkich istot ży
jących. Nie ma już nawet rodzeństwa — są tylko 
chciwi zapaśnicy o kawałek chleba. Więc wszę
dzie trzeba postawić żandarma z bagnetem i ksią
żeczką pełną paragrafów mówiących co wolno, a 
czego nie wolno Tylko w ten sposób krzywda 
będzie trzymana na nwlęzi, cfiociaż żyć i czyhać 
na ludzi nie przestanie. A niechże gdsieś żan
darm zadrzemie, oto jnż krzywda wyleciała na 
świat Boży.

C2y nie lepiej byłoby zamiast nstaw, które 
nigdy nie potrafią nregulować wazjailrich form 
życia, powołać do pomocy wygnaną religję i jej 
powierzyć atraż nad erzywdą? Byłoby wtedy i 
zdrowie robotników zaazsnowane i dobrobyt ich 
polepszony 1 nie trzeba byłoby wydatków na żan- 
darmeryę, biorącą w obronę żonę przed mężem, 
córkę przed ojcem, matkę prsed synem.

DiibŁniki niemieckie są bardzo niezadowol- 
nione z nominacyi hr. Schlieffena szefem niemiec
kiego wielkiego sztabo. Mówią one, że ta  nomi- 
nacya nastąpiła bez porady Moltkiego i jest 
zupełnie niefortunna, bo Schlieffen, człowiek bar- i stanowi1 k.
dzo pilny, pracowity i punktualny, wcale nie ma 
szerokich ptgłądów, ani wielkiej wiediy, ani na
wet si modzieiności. Słuchać i wykonywać polece
nia z dokładnością maszyny, — oto wszystko co 
on potrafi. Z tego widać, że cesarz Wilhelm chce 
się otoczyć ladżmi miernych zdolności, aby nimi 
kierować, jak mu aię podoba. Tak dowodzą Hamb. 
Nackrichten, które przy tej sposobności zwracają 
uwagę na to, że jnż przeBtało być tajemnicą dla 
czego Biamarka zastąpił C apm i. Oto, ten dzi- 
aiejazy kanclerz, pedczaa dyaknayi w parlamencie 
o afrykańskich kolonjach, zamiast bronić awej 
działalności kolonialnej, po proatn omył ręce, bo 
rzekł, że cesarz aam wytknął pnnkta, których 
trzymać aię kazał bezwarankowo. W ięc kanclerz 
jest dziś właściwie tylko „figurą", którą Biamark 
być nie mógł. Jakim zaś jeat kanclerz, takim po
winien być szef wielkiego sztaba. Usunięcie Wal- 
dersieUgo było zztem postanowione jnż dawno, 
lecz odkładane, bo nie było dlań innego stano
wiska, oddalonego od stolicy. Nareszcie przycze
piono się do jenerała LeLzcztńtkiego, że nie po
winien był zapraszać do siebie B;smarka; dano 
mn wskazówkę, by p o ia ł się do dymisji — i tak 
znalazło się miejsce dla Waldertae'go. Ceiarz 
nważa państwo za swój folwark, a dygnitarzy za 
oficyaliitów.

Mówimy o tym artyknle Humb. Nachr. tylko 
dla tego, żeby pokzzac jaka to złość niepohamo
wana i zjadliwa panaje w zferach, otaczających 
B smarka. Ate poniżanie nowych ladz’, rządzą 
cych Niemcami, nic im nie szkodzi, owszem oni 
powoli zdobywają sobie szacanek zagranicy i bu
dzą wiarę w powrót sprawiedliwości.

Zgromadzenie przedwyborcze
M i  w a s z e j  własności.

Tarnopol 9 Integi.
W sobotę dnia 7 b. m. odbyto się n nas

0 godzinie 4 p ipołndnin w sali Rady powiato
wej zgromadzenie przedwybo: cze kn.yi więk
szej własności okręgu Tarnopol Zbaraż - Sksłat- 
Trembowla. Zgromadzenia przewodniczył prezes 
tutejszej rady p. Jnlinaz Korytowsk , a dotychcza
sowy nasz poseł do Rady pańitwa D r. L e o n  
hr .  P i n t ń s k i  zdavał sprawę ze swych czyn
ności poselskich, przy czem oświadczył zararem, 
iż ubiega aię nadal o ncaidat do Rady r ńsiwa 
z tegoż ok.'ęgn.

W sprawozdaniu a dotychczasowych czynności 
podniósł hr. Pin u«ki z naciekiem, iż działalność 
Koła w ostatnich latach nie była wcale jałcw», 
jak to  zarzucają przeciwnicy wlekazcści Koła. 
Z postulatów k ajn podnieconych przez prezesa 
Kcła, p. Apolinarego J a w o r s k i e g o  przed 
dwoma laty w programowej mowie budżetowej, 
nzyskało Koło załatwienie sprawy indemnizacyj- 
nej, wzmocnienie sił w sądownictwie oraz ulgi 
w należy ta i ciach, czwarty z tśp o z ta la t t. j. utwo
rzenie fakultetu medycznego we Lwowie jest na 
drodze zu/elnie pomyślnego załatwienia. Ogrom
na doniosłość polKycsna ugody indemnizacyjnej 
uwydatnia się najlepiej w obecnej cbwilł, kiedy 
możliwe są znaczne zmiany w ugrupowania stron
nictw. Reformy na pola i^downlctws, mianowicie 
nowy kodeks karny i reforma procedury cywilnej, 
powinny b ć natychmiast podjęte i wstawione do 
programu działalności rządu w najbliższej przy
szłości. Mówca odpiera zarznt brakn energji u 
większości Koła 1 zaznacza, iż Koło umiało w 
zupełności otrzymać powagę i niezawisłość w 
obec rządn i stronnictw.

W d' Uzym toku omawiał hr. P . dwa świeże 
wypadki polityczne wielkiej w*gi namówicie 
u s t ą p i e n i e  m i n i s t r a  D u n a j e w s k i e 
g o  i r o z w i ą z a n i a  R a d y  p a ń s t w a .  
Pomimo, iż nie zgadzał się wcale ze wszyatkiemi 
finansowani reformami minłatr_ Danaiew£k>ugo, 
to jednak nboie va mówca nad ustąpieniem jego 
w obecnej chwili. Państwo traci w aim znako
mitą zdolność aa polu fiaanaowem, my szczerego
1 energicznego obrońcę kiernnkn antonomiatycz- 
nego Okoliczność, te  w chwili obecnej tale, jak  
■a cssoów, kl dj Kolo było w opozycji, tylko je
den Foli ik, jako minister dla Galicji, zasiada w 
Radzie Korony, jest pewat*.'? osłabieniem naszego

Jeżeli wejdzie Koło nadal w skład
większości parlam entu, to  .ten  stan rzeesy nie 
powinien żadną miarą trwać stale. Steinbacba 
jako m inistra nTnnaów wita hr. f .  bsz uprzedzeń 
i podnosi jego wybitne zdolności. Uważa go na 
podstawie dotychczasowej działalności raczej za 
zwolennika zachowawczych zatad ,n iż  liberalizmu. 
Zarzat, jakoby Steinbach szedł zbyt daleko w 
kierunku aocjalizmn państwowego, nie zdaje aię 
uiasudniocy, bo nowy minister mnai wiedzieć, 
że nie poszlibyśmy za nim na pole niebezpiecz
nych socjalno-politycznych eksperymentów.

Główną przyczyną rozwiązania Rady pań 
atwa są spory czeskie, jakkolwiek komentarz rzą
dowy wyjaśniający powody tego rozwiązania, 
milczy o nich z przesadną dyplomacją. Co do 
stronnictw przyszłego parlamentu i wzajemnego 
ich stOBunkn przypomina hr. P. to co powiedział 
w sprawozdania swem we wrzzśnia r. z. (zobacz 
nomer Przeglądu z 26 wrześaia 1890 r.) i utrzy
muje to i dziś w całej pełni. Uwagi wówczas zro
bione nabierają c e r u  więcej aktualności. Wów
czas jnż podniósł mówca,' Iż rozgrywa aię poje
dynek między młodoczecbami a liberalnemi 
Niemcami o to, na którem z tych stronnictw w 
przyszłości oprze aię tak  riąd  jak i partja, które 
go dotąd popielały.

Dziś zwycięstwa zdaj 3 się przychylać 
na korzyść liberalnych Niemców i zbliżenie się 
nieprzyjażnych dotąd -żywiołów staje się dość 
prawdopodobnem. O tej ewentualności mówił już 
hr. P. w dawniejszem awem sprawozdania i pod
niósł wtedy, iż zbliżenie się do lewicy liberalnej 
byłoby możliwe, lecz zbliżenie się to powinno 
wjjść ze strony lewicy i odnosić się do wszystkich 
umiarkowanych paitji dotychczasowej prawicy. 
Posłowie niemieccy liberalni powinni odstąpić od

wrogłcb dla nas tendencji, a więc: 1; a z n a ć  
a n t o n o m j ę  k r a j ó w  i nie s tić  na przenzko- 
dzie jej organicznema rozwojowi; 2) wyrzec aię 
g e r m a n i z a t o r s k i c h  d ą ż e ń  w obec innych 
narodowości; 3) odstąpić od l i b e r a l i z m u  n a  
e k o n o m i  c m e m  p o l u  i wszelkich w r o g i c h  
d l a  r o l n i c t w a  t e n d e n c j i  w p o l i t y c e  
e k o n o m i c z n e j ;  4) nie zdążać a n i  k r o k u  
d a l e j  n a  d r o d z e  z a i n g n r o  w a n e j  za 
e r y  l i b e r a l n e j  w a l k i  z k o ś c i o ł e m  t. zw.
„ Kultur kampfn".

Program stronnictwa liberalnego ograni jzylby 
a!ę w tym razie do a t r z y m a n i a  j e d n o ś c i  
p a ń s t w a  na zasadzis poditaw istniejącej kon
stytucji, p o w s t r z y m a n i a  d ą ż e ń  r e a k c y j 
n y c h  i s k r a j n i e  k l e r y k a l n y c h  i n i e d o 
p u s z c z e n i a  z u p e ł n e g o  f e a e r a l i z m u  co 
do żadnego z krajów. Na tej zasadzie mogłoby 
nastąpić raojonalne ugrupowanie stronnictw prstz 
połącseaie się umiarkowanych żywiołów konser
watywnych, autonomicznych i liberalnych w opo
zycji przeciw wzmagającym aię elementom rady
kalnym. Te zapatrywania wygłoszone p r ie i mówcę 
już we września r. z. znajdują poparcie w komu
nikacie rządowym, komentującym rozwiązrnie 
Rady pańatwa.

j_ Iś  nie można prztwłdsieć, czy posłowie 
lib ira.nl zdobędą a*ę na tego rodtajn umiarkowa
nie, spodziewać aię tegoż możnaby głównie p i  
umiarkowanych reprezentantach większej własno 
ści. Wobec tago, że lewica liberalna na rasie nie 
chce się rozdzielić, mail.wem byłoby owo zbliża
nia tylko wtedy, jeśli w k lubu  lewicy umiarko
wani będą mieć stanowczą prsew.gę. Z ostatnich 
wystąpień niemieckich posłów liberalnych aldeć, 
iż c h - ; zejść za stanowiska opozycji, lecz gdzie 
niegdzie pojawia aię wzmianka, iż liows koalicja 
atroniictw  byłaby pod kierownictwem Niemców 
(unler deutscher Ftihrung). Przecfw tem a z na
szej strony należy zaprotestować Nowe ngripo  
wenie stronnictw, do któregnby oprócz poilów 
galicyjrkicb 1 libaralnych niemieckich weszli j r u -  
cza nmiarkowanl konserwatyści niemieccy, ataro- 
czesi i umiarkowani inni postawia ałowizńicy, 
mogłoby nattąplć tylko ne zasadzie równorsędno- 
ści głównych frakcyj. Ni* acy liberalni bzz wtglę 
du na ilość głosów, stanowiliby w niem tylko 
trzecią część większości parlamentarnej.

Ta c tła  ewsntualaość jest na razie tylko 
możliwą hipotezą na przyszłość. Teraz zadaniem 
Kota je it zachować jak naiw ękisą rezerwę i nie
zawisłość, o ra i sasaaczyć, że nie eejdsle na krok 
se atauowiska uświęconego dotychczasową trady
cją, ze atanowiika antoaomiitycznsgo oraz obrony 
narodowych i ekoaomissnych interesów naszych 
i że w razie eieuszanowania tego stanowiska przez 
r;ąd  lin se  stfonnictwa polscy posłowie zjednocze
ni i silni każdej chwili stanąć getewi w oposycji.

N astępu# omawizł szczegółowo hr. P. itom - 
nek posłów polskich do innych partyj parlamentu. 
Z partyj skrajnych wejdą liazebnie wzmocnieni 
do parlamentu młodoKeai i antiaemici. Dla wielu 
kandydatów w Czechach jeat młodoczach'zm tylko 
nowa modną etykiatą, w grancie nie b u k  im 
chęci zbliżenia aię do dotychczaiowej większości. 
Mimo tego nie można partji sądzić inacs»j jak 
wedle haseł ich przywódiców, rad , kałów Gragra 
Herolda i t. d. i najgorszego z n r h  m o.k lofi a 
Yaszztego. H iela te w^klnczeją możliwość zaw ar
cia z nimi aojntzn. Polacy nie mogą pójść za ich 
radykalizmem demagogicznym, nie chcą dopuścić 
do prawn : państw owych prseweotów, mogących 
sachwiać podwaliny m oiar hji, co zaś do polity
ki zagranicznej jest międiy zapatrywaniem Koła 
a młodoczechami przepaść. Mtodoczeaki potel 
Herold wipomnlał w mow e swej bniżelowej w 
sejmie czeskim, iż pewtemi konceijami zapewnić 
sobie mogą mlodoczzai współdziałanie Polaków, 
bo cc dla pcwaych synków dis k ajn z każdym 
„nawet z dj< b tim “ aię połączą. Tę nbjżającą in- 
ayauację nalepy odeprzeć z oburzeniem Polacy 
wiedzą, że od w, zjstk i k partyj skrajnych, w szcze
gólności od skrajnych narodowców niemieckich, 
osyskaUby k j  ztiL p;święcenia iate eiów innych 
narodowości i krajów jak najdalej idące końce zje 
Układa takiego Polacy nie zawrą, bo w pierw izej 
linji idzie im o dobro, potęgę i spokój całej mo- 
narchji.

Go do antlaomitów, nia możaa szukać zbli

żenia się do nich. Pa-tja ta  oatataiemi wystąpie
niami w Radzie pxń twa i aajm.e Biłszo-anitrla - 
kim d tis  dowidy b*akn dojrzałości polity-czce .

Związk1, które łączą Kz’o z niemieckie*! 
koiserw atyiU m i, s szlachtą czeiką, ataroezechami 
i naiarkow tnem l Siow zńam i m l iły atzrać a’ę 
nadal n rzymać. C i do porłiw  kUrykslnego can- 
trum  trzeba im za'ecić uaoiarkiwtnie w spraw a 
szkoły wyznaniowej. Niek órzy z. tej frskejt szu- 
kają oparcia u n d y k ilay ch  demagogów a itirc - 
mickich i odwracając z lane fran n^kie przysłowia 
zdają się holdcw ;ć niabezpiecznsj zaasiiie , ża 
ksżdy ni< przyjąć el n au y c’> n jprzyjaciół jeat 
tern sam m a«tzy n przyjac-eTem Charakterysty
cznym a nlwpccieissjącym wrpadldem w tym 
wz^lędze jeit p-zijścśe k«. Alojsegc L'acbtan- 
lteina do obozi anticem fow. f

A ironom.czzego atanowiika Koła t  e najeży 
wcale identyfikować z faiaralłim tm , jak to często 
czynij dziesniki liberalne. Nie je it  aamia em Koła 
wszczynać w obecnej chwili sporów i walk o kon
stytucję Natana azt dążyć należy do racjonalnego 
i potrzebom praktycznym odpowiadającego wzmo
cnienia i rozizerzenia antonomji. Mówca podniósł 
specjalnie d ą ż n o ś ć  a n t o n o m i a t y c z n ą  w 
s p r a w i e  k o l e j o w e j ,  polegającą na żądania 
upsńitwowienia kniei Karola Lndwika i decentra
lizacji zarządu państwowych kolei, potrzebę r o z 
s z e r z e n i a  a n t o n o m j i  w s p r a w a c h  
s z k o l n y c h .

Ze spraw ekonomicznych w:~omnial hr. P. 
o potrzebie zawarcia t r a k t a t u  h a n d l o w e g o  
a N i e m c a m i ,  k iór/by moralnie wzmocnił ao jnu  
z niemleckiem państwem i odpowiadał interesom 
anstrja ckiego rolnictwa. Podobnie, co do stosun
ków handlowych t  Raaoanją powinno Kota i td a l  
atać na straży iatereaów rolnictwa. Te intereia 
należy też popierać w k w e a t j i  t a r y f o w e j ,  
co do której, z powoda nowej taryfy frachtowej 
węgierskiej, grantowi1* reforma jeat niezbędną.— 
Co do kweslji gorzelaianej i projektowanego pc- 
datku oaobisto-dochodowsgo powołał aię hr. P. na 
■we dawfliejaze sprawozdanie.

Postępowanie Koła będaie we wszystkich 
kwestjach niesawodnle s o l i d i i  . Z saiowol- 
nieniem podnieść trieba , że aolidarność jest i w 
p r o g r a m i  a p o  a ł ó  w l e w i c y  s e j m o w e j  
głównym momentem przewód im. Program  tan, 
obok słusznych i dawno przez większość Kota u- 
znanych zapatrywań, zawiera niektóra poatulata 
c Jk i n  nie do przeprowadzenia i nawet m jtłn .e  
nie pożądana (np antonomję krajów co do na
kładania bszpośrednicb podatków). Program ten 
jednak, wolny od radykalizm o iem okratycsuege, 
jeat bardziej niepraktyczny niż niebezpieczny. Po
słowie lewicy ule sp stk a jt u zachowawczej więk
szości Koła aprzadztń lab niechęć’. Powm si n a
wzajem aię Uczyć z tam, iż intereia rolników są 
pierwizoraędnuroi ływotnemi m eresami całego 
kraju. Przy wzij?maei względności pogłów polskich 
różnych odcieni Koło w jedności zapalnej otrzyma 
dawną awą silę.

W dalatym ciąga omawiał hr. P. s p r a w ę  
r u s k ą .

Ktady wkrótce po sesji sejmowej rozeszła 
się wiesi <> jakie ś ng"dsie rządn z R aaittm i, po
wstało pewne zaniepokojenie amyiłów. W samej 
rze:ay, ugoia raąda z Rufinami po za piacyma 
Polaków byłaby wręcz niedopuszczalną. Obawy 
były płonne, bo żadaej togo ro d n ia  agod; nie 
ma i nie było. Rsąd i stronaictw i Rady państwa 
m niią  to uwzględnić, że nie utnamy n>gdf dla 
uregulowania stasnnku dwóch narodowości innego 
foram jak Sejm galicyjski. Jakichś daltko idą
cych koncesyj w ustawodawstwie krnjowem na 
rzecz narodowości ruzkiej nie wymagają wcale 
względy elnaiBOści. Natomłaat pożądanem jest pe
wne porozumienie z tymi R aiiiam i, k lórty  wy- 
snają zasady zamarkowane w Sejmie najdobitniej 
w przemówienia k i metropolity Sembratowiczs, 
porozamienie odnoszące s ię ' do akcji wyborczej i 
postępowania Rusi ów w Wiednio. Ci, t. zw. n- 
godowi Rnsini, powinni czaać tak frakcję maska- 
L fiiiką jak i radykalną za siementa wrogie, pa- 
winni przyrzec, lż w Radzie państwa nie łącząc 
aię z innemi stronnictwami będą dsiałać w każ
dej sprawie na podstawie porozumienia a Kołem 
polakitm i że nigdy sporów narodowościowych 
wywlekać nie będą prsed forom parlamentu W tym

P O W I E Ś Ć

JADWIGĘ WITTOWNĘ.
(Ciąg dalszy.)

Następnie zapełniła zakład awój pomocnica
mi ik-Jtałconemi w obcych językach, ale jsdynie 
Polkami O tych nauczycielkach młodych czy 
starszych ma wewnętrze przekonanie, że są prze
jęte miłością dla wychowanek, oddane ich dobra 
jadynie, że włnene intereia, pragnienia i nadzieje 
zagrzebały na progu pentjonatn, jak na progu 
klaaztoiu Pierwszem bowiem staraniem Ludwiki 
było odd:l>ć od dzieci w^ływ caób obcej naro
dowości, których przeszłości i zasad znać dobrse 
niepodobna, a które przybywają do naa dla zro
bienia karjery i często zapominają o godności i 
świętości awego powołania. Takie-to iatoty, znane 
nam dobrze z doświadczenia naazego, wprawiają 
młode panienki do pokątcych szeptów, dają nie
wczesne objaśnienia, uczą wres cle przykła
dam, jak aię tajemnicze lilty  odbiera i adre- 
•nje — i więcej przytoizą azkody, niż-by da
ły dały korzyści poprawnym akcentem i biegłą 
wymową.

— Zatem ni s ma ani jednej cudzoziemki n 
panny W>Bzowskiej ? _  spytał Moderski nie
dowierzająco — i matki nisze poddają «ię ta- 
Hi n ci zaniedbania języków obcych a  córek ?

— Poddsją iJ? — odparła Helen* i dzieci ich

nie rą skrzywdzone. Język francuski i niemiecki 
wykładają profesorow.e, nznrni za najlepszych w 
miećcie i mówiący najpiękniejszym akcentem, ale 
nadzór cad panienkami mają wypróbowane na
uczycielki, wykształcoae i moralne, których aerca 
jak jnż wspominałam panu, nie spodziewrją aię 
własnego romansu i sposobności do niego nie 
u ak a ją , lecz dla tych przybranych córek awjch 
żyją, jakby żyły dla rodzonych.

— Bardzo pięknie — zaeważył Jerzy — a 
gdzież aą te zmiany, które wywołają w rzu t watecz- 
nictwa, jaki wezsraj dyszałem  ?

Panna G. rzekła z zagadkowym uśmiechem:
— To z powoda kilka gadzin, która Lndwika 

odjęła tu  i owdzie, aby dodać grnntowniejazy wy
kład religji.

— A ! — szepnął młody historyk — jakież 
aą w tym przedmiojfe praekonania panny Wy- 
■zowtkiej ?

— Ctaa twierdzi —  odparła panna, ifnizczając 
oczy — że, aby w naszych czasach niedowiar
stwa 1 bezwyznaniowości kobieta bezpieczną by
ła  i stałą w zasadach, mnsi je zdobyć sama, a 
tie nauczyć się ich dla tego, że jej jako praw

dziwe i słuszne podają- Potro U  zatem czas, po
święcony dotąd nance katechizmu, i panny, które 
od niej wyjdą, będą tak biegłe w dysputach, jak 
ojcowie Kościoła.

Ostatnia słowa wyrzekła z lekką irooją i 
główkę w tył odrzuciła, patrząc na młodego czło
wieka, jakby z wyzwaniem.

O i nie rzekł nic takiego, coby ją pobu
dziło do dalszej w tym kierunku rozmowy; 
uśmiech mimowolny ikrył pod wąiem i ipytał a

— Ile aczeuińc jest w zakładzie panny Wy- 
■sowaklej ?

Z rum ień: m na twarzy i błyskawicą nie- 
zadowolniania w oku odpowiedziała mu:

— Nie wiele: stałych trzydzieści i tyleż przy
chodzących. Nadzwyczajne atzranie o zdrowie pa
nienek, o czysto powietrze i dobre pożywienie 
nie pozwala jej rozszerzyć pensjonatu. Dopóki 
sama może wejrzeć wszędzie i sama zarządzić, 
póty pewna jest, że jej praca zbawienne wydaje 
owoce. Lęka aię zbyt wielkiego towarzystwa ko
biet, lęka aię intryg i małostek ze atrony tych, 
któreby jej pomagały, tak  aamo, jak  i zwiększenia 
liczby pensjonat bk, przez co dozór byłby alabizy, 
a obawa zarazy moralnej silniejsza.

Miody człowiek zadumał się, a panna G. 
wstała na chwilę, aby ze awego biurka przynieść 
małą książeczkę, cienką, skromną, z nieśmiałym 
t j  Łutem: „Kilka uwag o młodych panienkach, 
przez Lad wikę Wyazowaką".

Jerzy wziął do ręki tę drukowaną pracę 
kobiety ano w swoich, i trzymał, nie otwierając, 
panna Helena zaś rzekła.

—  Książeczka ta źreb ili wielkie wrażenie dwa 
lata tem a; jeat to, jak pan widzi, wydanie trzecie. 
Pod pozorem uwag o wychowania mieści aię tam 
nie jedna gorzku pigułka dla „panów stworzenn, 
którym my podobno dorównać chcemy, mówi 
autorka, a których przewyższyłybyśmy jnż w nie
jedne". Uważa ona to za ^ło wielkie, i ten ruch 
emancypacyjny prawie potępia, proszę nważać: 
prai;ic, gdyż słowa jej namiętne, pełne żaln, nie 
znają tamy, a nic się równać nie może tej bo
leści, z jaką kończy książkę, wołając o siłę 
I oparcie, których nam brak wielki,

— Prawdę pani mówiłaś — powiedział Jerzy 
po chwili milczenia — że tylko ten, kto zna ży
cie panny Wyszowskiej, zrozumie pobudki jej 
działania. Przypuszczałem jednak, że tak śmiałe 
wołania i zarzuty, trochę... za ogólne, sprowa
dziły na nią krytyki ostre i zjadliwe odpowiedzi. 
Ja  sam, na miejsca tych panów krytyków, nie 
wstrzymałbym się od złośliwości, i z tego coś 
pani mówiła o niej, com przypadkowo słyszał, 
mimo że przyjacielem jej jestem, stwarzam sobie 
dość dzi' no o niej wyobrażenie.

— Mów pan śmiało, jakie?
Jerzy powoli poprawił ogień, szczypce poło- 

żi 1 ostrożuje, aby hałaan nie zrobiły, spojrzał na 
Helenę prseciągle i wreszcie zaczął:

— Panna W jszowska jest...
— Typem kobiety nowoczesnej, przeciążonej 

pracą, której aię poddaje, przeładowanej obowiąz- 
k « m , którym chce podołać, i zagrożonej zarozu
miałością, której aię jednak broni.

Młodzi indzie wstrząsnęli aię, usłyszawszy 
ten trzeci głoa, mięizający aię do ich rozmowy, 
a gdy spojrzeli kn drzwiom, jnż tam  nie było 
nikogo. Kobietc, odzywając* się w ten sposób, 
■tal* taż przy nich. witając Helenę.

— Jeżeli pan miał powiedzieć o Ludwice coś 
niepochlebnego, to się cieszę, żem prserwała... — 
rzekła śmiało.

Podobno masz się z czego cieszyć — po
wiedziała Helena. — Izo, przedstawiam ci pana 
Moderakiego.

Nowo przybyła utkwiła bystre oczy w twa
rzy młodego historyka, i poznając go teras do
skonale, gdy nazwisko przypomniało jej owę

krótką chwilę widzenia się prsed laty, obnrzona, 
żywo zawsze czająca, zawołała:

— Pan tak z j! tegom się nie spodziewała!
— Pani mię znasz zatem, skoro mass prawo 

spodziewać się po mnie czego innego ? — spytał 
J e n y  zdziwiony.

— Naiywam aię Iza Dornerówna — odparła 
posępnie.

Jersy skłonił się.
— Dziękuję pani — rzekł z galanterją. — 

Nazwiska pamiętam lepiej, niż fiąjogeomia.
— Czy to także właściwość pańskiego zawo

du ? — wtrąciła Helena.
— Tak, pani — odrzekł, a do Izy zwrócił 

mówiąc: — Wybacz pani niedyskretną ciekawość: 
przed sześcin laty wspominano mi, że pani wy
bierałaś się do Zurychu. Czy wolno wiedzieć...

Żywa, jak ogień, Iza nie ałuchała końca 
jego słów powolnych, sle, chwyciwazy ze atolu 
jednę z gaset, pedała ją  Jerzem u, wakasnjąc 
ogłoszenie.

Młody człowiek przeczytał:
„Dr Iza Dorner leczy choroby z sakrest 

dentyatyki, przyjmuje codziennie od 9-ej do 4-ej. 
Nowy Świat, 43".

—  Odpowiedź wymowna — rzekł Jerzy — wia- 
■zaję pani.

Pogardliwie dość spojrzała na niego. Nie 
mogła mn darować, że o Lndce chciał coś nie
przychylnego powiedzieć.

Ciąg dalszy nas ąpi.
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rasie zaalożą umiarkowani R adni na podarcie ze 
■treny Polaków, nawzajem zaś powinni w okrę 
gach, w których polscy kandydaci mają przaważue 
■zanae użyczyć nam swego poparcia.

W końca dotknął hr. P spraw p o l i t y k i  
z a g r a n i c z n e j .  Stanowisko Polaków w za
granicznej polityce monarchji jest zdolre wzmoc
nić siłę i wpływ państwowy Koła. Polacy będą 
występować zawsze za u t r w a l e n i e m  w o j 
s k o w e j  p o t ę g i  monarchji, o ile to jest moż- 
liwem przy danych stosunkach ekonomicznych. 
N.e życzymy sobie wojny z Rosją, lecz utrzyma
nia pokoja godnego, dającego niez«leżno?ć od 
przewagi Roaji i zapewniającego silny wpływ 
moralny i zdrowy rozwój interesów Ans rji w 
stosunkach międzynarodowych a w szczególno
ści z państwami wschodniemi. Dla tego jetteśmy 
szcieremi zwolennikami t r ó j p r z y m i e r z e  
Anstrji, Niemiec i Włoch i popierać będziemy 
samoistny normalny rozwój państw bałkańskich 
Trzeba się spodziewać, iż dz siej za polityka 
Anstrji w tym względzie nie dom a zmiany i że 
ustąpienie Crispiego nie wpłynie ujemnie na sto
sunek Anstrji do Włoch, podobnie jak i nstą ie- 
nie bism arka nie zachw.ało. lecz rRCiej wzmo
cniło soja*z z ptństwem memleckiem. Należy w 
tym względzie mieć zaufanie do lojalności i 
■zczerośti obydwóch Bprzy<nier&on ch z Aostrją 
monarchów.

Po wysłnchaniu przemówienia oświadczyło 
się zgromadzenie przedwyborcie na wniosek po
sła sejmowego Yiviena jednomyślnie za kandy
daturą hr. Piniuikiego i wyraziło zup ł e zado* 
wełnienie z jego dotychczasowej poselskiej dzia
łalności.

Wybory do Rady państwa.
Adm inistrator ositrociałej dyecezji przemys

kiej, ks. biskup Koiłowski, wydał świeżo karen- 
dę do podwł ,dn igo ma dachewieńitwa raski •go, 
aby prsy nadchodzących wyborach siło  zgodnie 
wedla programu zatwierdzonego przez książąt 
ruikiej Cerkwi.

*
Rizłni i  pod sztandaru prof. Romańczuka 

żywo się krsątają w pow e .is  ba.-za kim. Na sej
mik przedwyborczy, zwołany ca a b ig łą  niediiel , 
przybyło około 30J wyborców, a wj brany korni 
tet postawił kandydaturę Rusina narodowca ks. 
Hałasscsyńikiego na okręg tio n k iw ak o  buczacki, 
z którego od la t dwudziesta stało posłnjt Miko
łaj br. W olańikl tak do aejmo jak do Rady 
państwa. * *

•
Pod przewodnictwem prazeaa Rady powia

towej kniazia Romana Puzyny odbyło się d. 6 
b. m w Kołomyi igtomadzaoie przedwyborcze, 
na które prócz przelało atu włościan, kilkunastu 
księży i kilka obywateli ilemskicb tameesnago 
powiatu przybyli także delegaci powiatu kusow- 
skl *go, pp. Buraa i dr. Witkowski oras wice/re- 
zaa Rady powiatowej śniatjó  k u j, p. dr. Mikołaj 
Krzysztofowie*.

Po wyborze przewodu L-ząe;m sejmiku ks. 
Dolińskiego z Berszowz, pitrw  ry zab .ał głos p. 
Scha b, no ta^uiz z Pe.iym żyna, podniósł z .l.cy  
programu postawionego przez R u mó w  - naruduw 
ców i w wymownych słowa.h pizeditaw ił wybor
com, jar kie obowiązki ciężą na lUikim pośle, J»k 
on winian zastępować swoich wyborców i jakie 
ma zająć stanowuko wobtc ciądu Priatnówieniem 
■wojem podrażnił wido.znie p. S heib większość 
zgromadzonych, stoją, ą pod wpływem Mo ka on 
lów, gdyż na jego rozsądne *a*atrjw anta odpo
wiedzi, no postawieniem Mandyd-tury p. Teodora 
B łousa, twardego Rasina, a jadea i  włościan 
s pnrafji k i. Djl.ńsk««go wystąpił i  namiętną 
krytyką politycznego programu Ruziaów-narodow 
ców Gloi tsgo wyborcy poparł k i Mardorowlcz i 
w zawał Wyborców, aby j»k jodan mąż aall pou 
roakaiam i swojego ducbjw i.ńitw a, które obicnle, 
o ca r olane a powoda awolcbsapatrywad poluje* 
nych, narażone jest na wielkie prześladowania.

Po tych jeremiadach znów powrócono do 
omawiania kandydatur PnaUwiOiO w.ęc kanny 
datorę ruikiego r. dykała Damłowicia, lsc i cho
ciaż ją popierało usilnie k.lku księży, włościanie 
wręci ją odrzucili. Zniechęceni tą klęską księża, 
che dli już sarwać obrady, lecs ta c  ś nęci przez 
delegatów pnwlatu kosow skiigj i zastępcę bur- 
m Ltrza i  Pecayniżyna, aby pr z .sta ll bawić się 
w ślepą babkę i na serjo wymieoiL swojego kan 
dydata, oświadczył, o i przei usU. kz. Wojnarow 
■kiego, że proponują ks. ZałozUckiego, kontrkan
dydata ks. Osarkitwicza przy ostatni h wyborach 
do R*dy państwa, na co ów kandydat odpalł, iż 
kandydatary się srzeka, ais p/cpona.e na posła 
radscę Podlaneckiego, co znów skłoniło nieścian, 
że od siebie postaw ił kandydatarę notsrjasza 
S.hciba, bo — jak jeden z nich powie Iz ał — 
aaród ula chcą mieć ka ędsa posłem. Wobec tylu 
kandydatów i braku poiozamlema nie pozostało 
nic ianego, jak wybrać śóś.ejaiy  komitet i zam
knąć posiedzenie. Uczyniono to a ^a rozchodnem 
polecono komitetowi, aby wezyjtkhh kandydatów 
s u m  ł do złożenia przed Wyborcami wyssania 
awojaj wiary politycznej i a j  dia wysiu .bania 
tych wyznań anów zwołał wyborców.

Owóż w ziemi pckuckiej wre jak w garnka, 
a wyborcy mogą w kandydatach wybierać jak 
panny w konkurentach i wedle woli wziąć albo 
p. B łonsa, który słucha moakalcfitów, albo p. 
Scheiba, ukramofila, albo wreszcie radykała D*- 
niłowiesa lub ks. Załouecktego, który zręcznie 
lawiruje międay wssys kiemi rutkiem i stronni 
ctwami, a nawet koktetaje a Polaka* i. O b.k tych 
kandydatów stoi jeszcze kandydatur* radzcy Pua- 
lueck iego , leci ta  nie c ifi.y  się na serjo popar
ciem żadnego odłamu ruskiego obozn

* * t
Z Tarnopola otrzymaliśmy lakoniczny tnie 

gram o priebiegn wczorajszego zgromadzenia wy
borców. Udział w niem wzięli przeważcie żydzi, 
przewodniczył jakiś p. Landau, a kandydatem na 
posła i  m iast Tarnopola l Brzeżan zamianowano 
lwowskiego adwokata Maurycego Jik»Usa.

♦* *
W okręgu, który tworzą powiaty : kaluskl, 

dolińakl i bobie k ', kandyd*tara prof. RimaArzuka 
góruje po nad wszystkie ni innemi atawisnemi 
przez obóz ruski. Ośw adezyli się za nią jedno
myślnie wyborcy kałuzcy przed kilka dniami, a
obecnie piazą nam z Bolechowa, ie  na sejmiku
wyborczym, który się odbył dnia 9 b. m. w cbsc 
licznej inteligencji rnakiej, księży i włościan, kan
dydaturę prof. Romańczuka p rr ,ję 'o  przychylnie, 
a popart ją nawet szczerze ks. Ozarkiewics, który 
stawiany kandydatem otwarcie oświadczył, że w 
tym okręgu wcale kandydować nie będzie.

** *
W Trembowli zawiązały afę już dwa komi

tety : polski i rnakl dla przeprowadzenia w,boru 
posła do Rzdy pnn tw a z korji włoś iań kiej, któ
rego tameczny powiat wjb era wspólnie i  powia-

ta**i. tarnopolskim i zbarazkim. Na czele komi
tetu ruskiego stoją ks. Bil ńiki s Ił&wcza i ks. 
Jan Wolzński i  Ostrowca. O kandydaturach s oba 
stron dotąd nłc nie słychać.

** *
Nn czele ruskiego komitetu wyborczego w 

Stanisławowie, który zawiązał się tam dnia 2 bm , 
stoją adwokat dr. Meliton Buczyński i ks. Emil 
Abrysowski, katecheta tamtejszej szkoły ludowej 
Komitet tan wziął w swoje ręce akc.ę wyborczą 
w powiatach: stanisławowskim, bohorodczańakim, 
nadwórnirńikim i tłuma<kim, wydał odezwę do 
wyborców, aby wybierali poiłem męża niezawi 
>iego o wypróbowanych przekonaniach poli- 
y znych i doświadczonem przywiązaniu do spra

wy ruskiej, oraz przystąpił do zorganizowania 
komitetów powiatowych. W odstwiB nie wymie
niono kandydata.

♦* *
W Przemyślanach obok komitetu polskiego

działa jeż kem ret raski pod przewodnictwem 
dslrkana ks A Tanczakowakiego z Dunajowa 
W «,k ę«n n ra  nie brak kandydatów, g d .z  prócz 
tych, ktor c.h zamieniliśm y onrgdaj, mówią tam 
o kandyd tcracb adjanktów sądowyc h ze Złocio 
w* pp Karola Podlaneckiego i Grzegorza Cba- 
r*ka, sędziego powiatowego z Glinian p. Jó ie ft 
Towsrnickiego, a moakalrtile wykuwają naprzód 
kandydatarę prof. dra Kosteckiego se Lwowa.

* * *
Radykaliści raicy najżwawiej krzątają się 

na Pokncia, próbując to w okręgu Horodenka- 
Zsleazczyki-Barszczów, to w okręga Śniatyn- 
Kossów Kołomyja przeforsować awego kandydata 
p Daniłowicza.

Zwołują więc włościan na wiece, kładą im 
w aazy do prreaytu, że nie powinni wybierać ani 
P o h k t, bo ten nie będzie bronił w Radzie pań
stwa obcych mu interesów ruskich, ani Rasina- 
aarodowca, gdyż ten stać będzie pad wpływem 
rrąda, ani też wreszcie księdza, bo ci pr:ewsża!e 
ciągną ku Moskwie. Konkluzja stąd jak na dłoni, 
że pozostaje tyiko szukać między radykałami 
godnego kandjdata  i oczywiście znaleźć go w o- 
tobie p. Daniłowicza.

W tym kiernnka agitacja poauwa się chyżo,
wiec idz-e po witen, bo jnż odbyły się one w
Śiiatynie i Kołomyi, a zwołano dalsze do Gwoiiz- 
ca i Horo der ki

*  **
W okręga wyborczym Bochnis-Brzesko z ka- 

rji włościańskiej zarysowały się prócz kilka za
ściankowych głównie dwie kandydatnry, pp. dra 
Maurycego Straszewskiego i b itego poiła  Jana 
Orzechowskiego. Zgłosili już oni swojs kandyda
tary w Bochni i B n e ik a  i rozpoczęli kim panję 
wyborczą.

W ostataim  i  tych powiatów roswija za so
bą p. O.zechowaki ogromną agitację, je ź ls i  od 
wioski do wiotki, papką i czapką kap ta .e  tobie 
wpływowych włościan i opierając Bię na danych 
Bobie obietnicach g ło a  jawnie, że swego kontr
kandydata z kretesem pobije. Nie pójdź e to je 
dnak tak gładko, bo na rzecz p. S raicaw 
■kiego odstąpili już od zamiaru ubiegania aię o 
mandat poseLki pp Włodek i Adam Jordan, od
stąpił kf. Wąsikiewics, proboszcz se Stsrego 
Wiśnicza, a poważniejsi włościanie i mieszczanie 
oświadczają aię za poważną kandydatnrą krakow
skiego profesora.

Taki kierm ek wzięły obrady odbyte dnia 8 
b. m. w powiatowym komitecie bochtńdtim , przed 
którym ztaeął prof Straszewski. Na tam zgroma
dzenia popierał tego kandydata ka. S^kow ki, a 
przyrzekł działać w wieleńtkim  parlamencie za 
sprawleillwym rozkładem preafacyj kościelnych, 
za taką reformą szkół, aby przestily  być bezwy- 
znaniowemt, t za obniżeniem podatków od ut»- 
ruchomości. Przyjęli te obietnice kandydata b a r
dzo przychylnie obecni włościanie i prosili, aby 
p. S ratzewski stanął przed wyborcami i powtó
rzył to samo na sejmiku przedwyborc ym, na co 
oczywiście kandydat się zgodził.

W Brzeska posiedzenie powiatowego komi- 
tetn odbędz e się dala 14 bm.

** *
Otrzymujemy następujące p ism o:
Celem porozumienia się co do wyboru posła 

do Rady państwa, z okręga wyborczego większych 
potisdłcści Lwów Gródek, a rm y  zaszczyt zapro- 
<ić StznownTih wyborców trgoż okręga na zebra 
ite do cali R >dy powiatowej lwosrakiej (alicaCzar- 
aecktego nr. 1) na piątek 20 b m o godi. 3 iej 
po poładnia.

Włodz mierz Niezabit^tcski, m. p.
D aw id  Abraham owie» m. p.

Lwów 11 Intego.
Konkursa Dyrekcja poczt 1 telegrafów rozpi

sała z terminem do 21 lutego b. r. konkurs na po
sadę kontrolora przy kasie głównej dyrekcji poczt

Namiestnictwo ogłasza a terminem do 10 marca 
b. r. konkurs na jednę posadę oficjała, ewentnslaie 
posrdę kancelisty policyjnego priy dyrekcji policji 
we Lwowie.

W sądde hrąjowym w Krakowie oprótnloną 
jest posada kancelisty Podania aaleły wnieść do 16 
marca b. r. do prezydjom sądn krajowego w Kra 
kowie.

Mianowania. Minister oświaty zamianował Aa-
ton ego Święc»a werkmistrzens przy zawodowej szkole 
dla przemysłu dr ewnego w rba^atterze stałego nrzę- 
■icika państwowego w XI klasie rangi.

S*d krajowe wyższy w Krakowie zamitnował 
Maksymiliana Agn ha, praktykanta sądowego w Kra
kowie, aasknltantem sądowym dla Bweg-j okręga

Krsj aa dyrekcja Bkarbn zamianowała adjnn- 
któw podatkowych: Adolfa Aaficha, Marjana S am- 
slawa Ln zkiewirza i  Stanisława Saalsk  ego kontro- 
lorami podatkowymi

Rada Bzkolna krajowa zamianowała Jana Szoppę, 
stałym nanczycielem szkoły etatowej w Jasionce.

Dziękczynne nabożeństwo. Z powodu go ro- 
ornicy wiekopomnego zwycięstwa wojsk polskich pod 
Stoczkiem duia 14 Intego 1831 rokn, odbędzie się 
w gob tę dn‘a 14 b m. o godzinie 10 rano w ko
ściele 0 0  Bernardynów dziękczynne nabołeńitwo, na 
któ.e młodzież po'ska zaprasza rodaków.

Z uniwereytetu. P. Kazimierz Wincenty Jan 
A rtw .iuki, rodem z Krzysiowa w Galicji, otrzymał 
na nmwenytocie Jagiellońskim, stopień doktora praw.

Z armjl Lekarzowi pałkowemu II klasy dr. 
Walerjanowi Łukaszewiczowi pozwolono złożyć sto
pień wojskowy.

Przeniesieni w ztau spoczynku zostali pułkow
nik 9 pułku piechoty, Fryderyk Prawda, lekarz puł
kowy 15 pnłiu  piechoty dr. Jan Horny i starszy 
chirnrg wojskowy ze stadniny w Drobowyin Józef 
Biecli. Porucznik okrętowy Włodzimierz Gjłkowski 
otrzymał wojskowy krzyż zasługi.

Henryk Sienkiewicz wymazył dnia i  b. m. 
z Snezu do Zanzibaru na statkn półnobuo-niemieckiego 
Lloyda „Bundesrath11.

ł  Aleksander Ogonowski, doktor praw i fiio- 
zofji, profesor uniwersytetu lwowskiego i członek re
prezentacji miasta Lwowa, zmarł wczoraj.

U.odzony r. 1848 w Bukaczowcach, ukończył 
gtmna^jum w Brzeżanacb, stndja nniwersyteckio we 
Lwowie. Po zrobionem doktoracie wstąpił jako kon- 
cypient do kancelarji adwokata ś. p. dr. Malinow 
skiego w r. 1870, pracował w niej lat kilka, leoz 
już w r 1873 objął doren'urę prawa cywilnego z ję
zykiem wykładowym ruskim, w r. 1878 otrzymał 
nominację na nadzwyczajnego profesora, w roku zaś 
1882 zostsł zwyczajnym prcfeBorem. W tym czasie 
ś p. Ogonowski oddawał się wielce zawodowej pracy 
i ogłosił drukiem Bporo rozpraw prawniczych, wysoko 
cenionych przez świat uczony. W życiu politycznym 
stał zawsze nieboszczyk przy sztandarze Rusinów- 
narodowców, był przeto jednym z założycieli stowa
rzyszeń m ski h „Proświta" i „Narodoa Rada" i do 
końca życia stałym prezesem tego ostatniego stowa
rzyszenia

Otwarty i szczery w wypowiadauin- swoich prze
konań politycznych, ś p. Ogonowski i le  był zapisany 
u moskal- filów, a wtedy, kiedy oni wodzili rej mię 
dzy gal cyjsi*imi Rusinami, był nieraz tarczą ich 
pocis: ów.

Morderstwo z nienawiści do religji- W Vin-
cennes we Francji pewna kobie-a zamordowała swą 
sąsiadkę panią Bazire 89-letnią staruszkę Morder 
czyni badana przez sędeiego śledczego o przyczynę 
swego zbrodniczego c z y u , zeznała, iż jamordiwaia 
panią Bazire dla tego, że była za pobużna „Nie mo
głam —  zeznawała morderczyni —  znieść jej praktyk 
religijnych. Zabiłam ją, aby tego nie widzieć".

Wadowickie Towarzystwo ochrony własności 
ziemskiej, założone w rokn 1889, rozwija z każdym 
dmem swą działalność i d iś ma ja t przeszło 1100 
członków C.lem Towarzystwa jest nie dopnszczać, 
aby aiemia nasza przechodziła w obce ręce, głównie 
zaś w żydowskie. Aby ten cel osiągcąć, zakupywać 
będzie Towarzystwo posiadłości ziemskie, czy to 
z wolnej ręki, czy toż na licytacjach, dalej zakopy
wać będiie wierzytelno! i hipoteczne, pośredniczyć 
będzie między obdłntonymi członkami Towarzystwa 
a ich wTerzycielam', będzie ndzielało swoim członkom 
tiniego kredytu, wreszcie pośredniczyć będzie w na 
bywania i pozbywania płodów rolniczych, nasion, na
wozów i t. p Członkiem towarzystwa może być ka 
żdy tak mężczyzna jak i kobieta po złożeniu udziału 
od 10 do 1000 zł Udziały te spłacać można także 
ratami. Towarzystwo zakupiło jut jedea majątek 
ziemski Królin koło Sądowej W szni, na którym 
przedcem żydzi gospodarowali, a parcelacja tego ma- 
jątkn między ludność riddm ą jest jut na ukończe
niu. Powstanie swe zawdzięcza to towarzystwo dn ł o 
wień itwu z okolie Wadowic i prezesem jego jest 
X Ignacy Saklik, proboszcz z Rcgulic, działalność 
zaś towarzystwa objąć ma całą Galicję, i w tjm  celu 
założono we Lwowie przy nlicy Grodzickich 1. 4 re
prezentację, pod kierownictwem p. Władysława Lecha.

Nowe murowane cerkwie zostaną zbudowane 
w Knryłówce pod Łańcn em i w Żydaczowie.

Inercja z obawy przed niebezpieczeństwem
P. Albin Rayski, pre.BS Rady p>wiatowej rndechiej, 
wystosował był w styczniu do przeł.żonych obizarów 
dworskich Bwojeg > powiatu okólnik, w której wystę
puje przeciw N a r  od nrj Czaiopysi w następujący 
spoBÓb;

„Jak zapewne W ie'moimma Pann wiadomo, 
z dniem 13 stycznia zaćmie wychodzić we Lwowie 
rządjwe pismo m tkie jako /dodatek do Gazdy
Lwowski*) pod Datwą Narodna Cza^opyu Zadł- 
niem tego pisma ma być przeciwd iahm e szkodli
wym tendencjom i«tn’ejących ruskich pism: Czor-
w ona Ruś, Dilo, Butkiwszczyna i t. d. i neza- 
wodnie pod tym względem m że ona oddać pewne 
nsłngi. —  Szerzenie jednak pisma tego nawet tam, 
gdzie dotychczas żadne pisma ruskie nie dochod-.tły, 
nważam za niepo rzebue a naw-1 za szkodliwe. Dziś 
wprawdzie rząd państwowy jest nam przychylny, —  
zaś rząd krajowy jest wyłącznie w rękach polskich, 
nikt jednak przewidzieć nie może, c*y st sanki te 
Bię nie zmienią i czy władzy nie osiągną kiedyś
żywioły nam nieprzychylne a nawet wrogie. Wów- 
cza niezawodnie pismo rządowe ruskie całą siłą o- 
bróciłoby iię  przeciw Polakom".

Owóż rozumowania szanownego prezesa powiatu 
rudeckiego w tadeu sposób podzielać nie możemy,
gdyż dla przyszłego niebezpieczeńs wa, które może
nadejść, ale może i nie nadejść, prep >nuje on nic 
nie robić w obec terażo ejszego niebezpieczeństwa, 
które niewątpliwie jest i n aa  cięgi zadaje.

Bo jakaż jest sytnacja? Oto istnieją pewne
pisma rnskie złe, moskal fil-kie, zap~zedane naszym 
wrogom i podn ecająca Rusinów przeciw nam. Obok 
nieb istnieją inne ras^ie pisma, które wprawdzie 
moskalofi akio nie Fą, ale t ż równie j k tamte nas 
Polaków nienawidzą i przeciw nam szczają. Ob e
zaś kategorje tych ruskich pism wypisują tysiące 
przeróżnych kłamstw, to na rząd, to na kościół ka 
toliebi, to na istniejące siosnnki.

Wśród takiej sytuacji zakłada rząd urzędowe 
pismo ruskie. Co go do tego skłoniło? — n?e wiemy 
i to nas nie ob hodzi, a * patrząc na to pismo z na- 
Bzego, polskiego stanowiska, pow adamy sobie: mamy 
d/iennik m ski, który nigdy me nap s ie żadnego kłam
stwa ani na Kośotół katolicki, ani na Poltków, do 
Rosji i prawosławia ciągną1: nie będzie, ani swoich 
czytelników nie zacznie do waśni narodowościowej 
zachęcać; a natomiast będzie im przynosił wiadomo
ści poważne i prawdziwe, na rozd.-ażn:one umysły 
będiie dz alał koją o, w Indzie ruikim będzie rozwi
jał zamiłowań e do języka ruskiego a nie rosyjskiego, 
tę lz ie  kształcił miłość do Kościoła katolickiego i do 
Tronu Habsburgów a nie do prawosławia i Romano
wów; więc ciegoż więcej żądać możemy?

„Za pozwoleniem!“ wola p Rayski, „ale sto
sunki mogą się zmienić, uoże kiedyś przyjść rząd 
nam nieprzychylny i wtedy tu ruskie piBmo obróci 
on przeciw D am ."

Przypuśćmy, że to nastąpi, to czy p. Rayski 
sądzi, ie  ten rząd nam nieprzychylny, gdyby n e 
zastał Narodncj C zasopyu , Die potrafiłby jej rało- 
żyć? Ależ stworzyłby ją w ciągn 24 godzin, 
zwłaszcza, że miałby sytuację ułatwioną, bo do owe
go czasu byłyby istniały same tyiko tak-e pi ima, 
które lud ruski szczałyby na Polaków, a nie byłoby 
właśnie takiego pisma, któroby tamtym przeciwdzia
łało.

Rachować na molebność przyjścia złego rządn i 
dla tego właśnie nic teraz nie robić, to najgorsza 
polityka. Rozaądnem aaś jest i politycznem korzy
stać właśnie z chwili i  z iBtnienia dobrego rządn. 
Zresztą w ogóle trzeba na ten zły rząd, który może 
przyjść, zapatrywać s'ę nieco praktyczniej, mianowi
cie, ie  zabezpieczać się przeciwko niemu za pomocą 
drobnostek nie warto, bo on je obali jak twierdze 
i  papieru, a daleko lepiej zająć u Dworu i przy 
Tronie takie stanowisko, aby nigdy nie mógł przyjść 
do nas zły rząd. To o wiele rozumniej i praktyczniej.

La morgue- Na wzór siynaej paryskiej morgue 
ma powBtać podobna in tytucja w Warszawie. Będzie 
ona nosiła naawę „Domu pogrzebowego" i będą w 
niej, tak jak w paryskiej morgue, wystawiane na 
widok publiczny zwłoki osób, które nmarły nagle

Inb zamordowane zostały, a których nazwiska policja 
nie wie.

Ofiary. Dla biednego Bednarskiego otrzymali
śmy od Z B. z B .hzowiec 2 zł.

Sędziwy wiek. W zeszłym miesiąca, jak do 
nosi Sib ir*kij W icd m k  przybył do przytnłku w 
Tomsko starzec i złożył świadectwo brzmią e jak 
następuje: „Uwolnienie. 1890 r 5 (17) październi
ka. Okadciel niniejszego pibma jast m e zkań em gu- 
bernji i okięgz tomskiego, gminy Siemiłnzkiej, w*i 
Szczegolewa, Piotr Iwanowicz Zotor, którego uwal
nia się na 6 miedęcy do m. Tomska, aby znalazł 
dla siebie zajęcie Liczy lat 128. Wzro;t 2 arszyny 
7 w iem ków , oczy czarne. Włosy siwe. N ga lewa 
poniżej kolana zławana. W. E roch in , sołtyz kony- 
pińiki". Jeżeli dokument ten zawiera istotną p a- 
wdę, świadczy o nadzwyczajnej długowieczności i 
zdilności do pracy.

Samobójstwo Wczoraj odzbrał sobie życie 
wystrzałem z rewoHe u Jan Karucki, służący ofi er- 
ik i rodem z Kłodna, zamieszkały przy nlicy Garn
carskiej 1. 17.

Moider&two. Czytelnicy nań przypominają so
bie zapewne, że niedawno opisaliśmy jak p. Kłodni- 
cbi, urrędnik m iejiti w Odessie, opowiedz ał z naj
zimniejszą krwią, g ’ając preferausa, ie  wygrał na 
loterji państwowej 200 000  rubli.

Owóż w kilfea dui potem pojechał do Peters
burga aby pod-uiść w ycen ę i wiaśnio wracał z nią 
do O lessy, kiedy go na stacji w Zwierzyńce okru
tnie zamordowało i w.zystbie skradziono pienią
dza. Siało się to w trzy tygodnie po wygranej.

A niech nikt nie myśli, ie  te trzy^tflgodoie 
były dla niego, jego żony i trojga dzieci ckw.lą 
szczęścia i radości. Dzienniki odesskie opowiadają 
te p. Kłodnicki nie miał przez ten czas chwili spo
koju, tylko samo utrapienia, Nazajutrz po losowanin 
pnyb ło do policji 147 esób z zapytaniem o ud ei 
p. K‘udsickiego. Policja oczywiście dawała każ 'emn 
ea ad-es, poniewał jest to jej obowiązkiem Tym 
p sobem w następne 24 godzin znała cała Odessa 

adres tego „szczęśliwego" człowieka, bo każda z owych 
147 osób wymieniła tea adres przynajmniej dziesię
cin osobom, te zaś znowu 10 osobom i tak dalej. 
Zaczęto więc ob’egać mieszkanie wybrań :a fjrtuny 
J dni przychodzili po jałmużnę, inni z propozycjam' 
zrobienia świetnych interesów, kapną majątków, ka
mienic, fabryk etc. Ruch na schodach był tak wielki, 
że t-u ino t ę było przecisaąć. Przylepiono więc na 
drzwiach ogło zonie, te  p. Kłodnicki nikogo nie 
przyjmuje. Nic zwracano jednak nwagi na to ogło
szenie i każdy a p zybyszów dzwonił. Odjęto tedy 
dzwonek, wtedy przybysze za-zęli klamką stukać i 
w godzinę ją złamali. Odjęto klamkę i zrobiono za
trzask. Wtedy przybysze zaczęli s ukać do drzwi, aż 
w kcńcn p. Kłodn cki najął sńnrgo chłipa i kazał 
mu z ogromnym drągiem stać przy drzwiach i odpę
dzać natrętów.

Na miasto oczywiście ani wyjść ani wyjeebać 
nie m ó-ł, bo cały dzi^ń tłum ludii stał przed ka
mienicą, w której on mieszkał Wreszcie którejś nocy 
wybrał się ukradkiem i poje-hal p i pieniądze do 
Petersburga, skąd już biedakowi nie było sądzonem 
w ócić do żony i dzieci.

P Adolf Dygasiński, który z polecenia re
dakcji K uriera  Warszawskiego  udał się był do 
Brazylji, aby zbadać tam położenie polskich emi
grantów, powrócił w niedzielę do Warszawy. 
Miał on pierwotnie zamiar powrócić dopiero w końcu 
Intego lub na początku marca, ale nieznośne npały 
dochodzące do 36° R wo dnie a 30° w nocy, brak 
komunikacji, w akntek czego p. Dygtsiński musiał 
odbywać męczące i kosztowne podróże konno, a 
wreszcie ntrndaienA i przykrości, jakich starali się 
p zysporzyć mu ajenci emigra y jń  i ci, który* za
leży na kolonizarjt bezludnego krają, skłoniły go d i  
przysp;es eoia powrota. Zwiedził on trzy prowincje 
brazylijskie, do których rząd głównie kiernje emi
gra tó f europejskich, a zwłaszcza Polaków, t. j. 
Sai-Pnuło, Parana i Santa Cathanna. Wszędzie, 
gdzie tylko dotarł do siediick emigrantów naszych, 
przekoaał Bię, że Indzie ci gorzko się zawiedli w 
oczekiwaniach; stąd niezadowolnienie, niedostatek i 
rozpacz.

Rząd brazylijski dowiedziawszy się o na‘nrze 
misji p. Dyga lińskiego, usiłował z początku przeje
dnać go sobie, lecz gdy on propozycje odrzneił, i 
oświadczj 1, że prawdę i tylko prawdę pisać będzie, 
zmiuiiiono taktykę i starano się w;zclkiemi sposoba
mi ntmduić i nuiemoż :bnić mu podróże po 
Brązylji, a nawet powrót do kraju. Bez względi na 
te przeszkody p. D /gasińiki spełnił misję swoję 
wyb >rnie, a oparty na zebranych spostrzeżeniach 
oświadcza, iż dostedł do przekonań a, że nasi wieś 
niacy nie zdołają potworzyć nowych kolonij, co je
szcze byłoby jedynym dla wielo środkiem ratunkn, 
leci rozprószeni pojedynczo po ogromnych ibszarach 
Brazylji i Argmtyny, pozostawieni sob e samym, w 
żaden sposób nie dadzą sobie rady i muszą zginąć. 
Ze wsicch stron masy icli pieszo śuągają lasami do 
Rio Janeiro i miast portowych, gdzie żyją o że
bra aym chlebie. Do tej pory wymarły tam w s z y s t 
k ie  dzieci naszych włościan a przesiło 10 pr. 
starszych.

Zmarli Antonina Kowalska zma ła w Krako
wie w 26 r. życia. —  W D oh byc»u zmarł Woj- 
iecb Gmizka, b. oficer honwedów z r 1848, a b at 

ks. G aszki, kanonika rzeszowskiego.
Temperatura. Termometr —  2° R. O godz. 7 

rano było —  10° R , a o godz. 5 rano — 12° R 
Barometr 771°. Spada Dzień słoneczny, niebo czy
ste, wiatru nie ma.

Wyspę Lacromę na Adrjatykn otrzymał w da- 
rzerze od Cesarza klasitor Dominikanów w Raguzie. 
Nadto będzie otrzymywał ten klasztor corocznie 
2000 złr. na koszta utrzymania tej wysepki w pię
knym stanie. Prześliczne palmy zdobią :e tę wyspę 
zostaną wykopane i przeniesione do Miramare Ńa 
wyapie tej inąjdował się dawniej piękny klasztor za
łożony przez króla angielskiegi Ryszarda Lwie serce, 
na podziękowanie Bogn za endowne ocalenie, jakiego 
doznał koło tej wysepki w powrocie Bwcim z Pale
styny, gdy wśród nocnej burzy okręt jego się rozbił 
Klasztor ten opnstoszał i  biegiem wieków, gdyż 
mnisi nie mogli Bię w nim utrzymać z powodu czę 
stych napadów piratów aaraceńBk-ch i aż do począt
ku bieżącego atnlecia Lacroma była wysepką bez
ludną W tym stuleciu nabyła Lacromę rodzina Dru- 
niesiesów a od niej knpił ją a>-cyksiątę Maxymiljan 
późńejazy ceaa-z M exykański i przemienił ją w iś 'ie 
czarodziejską siedzibę. Po śmierci Maxymiijana c- 
dziedziczył Lacromę a-cykóążą Rudolf, kazał na niej 
wybudować piękny zamek i w pierwszych latach po
życia małżeńskiego chętnie puebywał tam ■ żoną 
swą arcykaiężną Stifanią.

Z Londynu donoszą nam, iż w jednym z klu
bów londyńskich przychwycono na fałszywej grze w 
karty pewnego baroneta znanego dobrze w londyń 
skiim a-ystokratycznym świecie. Właśnie wtedy, gdy 
odkryto, iż baronet gra fałszywie, znajdował się w 
klubie takie i książę Wa(ji. Za jego staraniem też 
wszyscy członkowie klubu zobowiązali się, i ł  o skan
dalu tym nikomn ani słówka nie powiedzą, a ba
ronet znów dał ałowo honorn, że w życia swem 
nigdy się kart nie dotknie. Mimo to tajemnicy n- 
trzymać nie zdołano i wieść o tym skandalu zaczęła

przechodzić z ust do nst, co zmusiło baroneta do 
wystąpienia ze wszystkich klubów i opuszczenia 
Auglji.

Na zupę rumfordzką złożyli w handlu Ignace
go Di ezlera i synów (plac Kapitalny 2):

Olcg i Wanda z Sanoka ił. 5 , R. P. 1, Ge- 
dalje Nadel, dostawca wiktuałów 3.

Rozdano od duia 25 sm. do 8 bm. 4024 porcyj 
zupy i 4024 porcyj chloba, Ignacy Drexler,

*a?t,. pr R»ćy miejsc. Tow. św Wino. a Pauoo.
Ścięcie śmierci W Gazecie Radomskiej xa- 

mieoz:zona j03t następują-a korespondencja * Je
dlińska:

Miasteczko Jedliaik od założenia swego rzą
dziło się prawem magd bnrskiem i miało prawo mie
cza; ścinano tu nieraz zbrodniarzy. Gdy prawo upa
dło, została pam ątka, kió ą mieszkańcy Jedlińska 
do dtiś dnia obchodzą w „knsy wtorek", śoinąjąc w 
miejsce zbrodniarzy , śmierć4, któ ą uważają jako 
największą zbrodniarbę, bo za^ójczynię reda ludzkie
go. We wtorek ostatni kończącego się mięsopustu, 
przebierają jednego z mężoiyzn aa śm erć, okrywąją 
go płachtą czarną, slawiają ma na głowie garnek 
z popiołem, a pod pachę dają kota, który wyobraża 
duBię śmierci. Tak pochwyconego zbrodniarza za 
miastem związłwizy poitronkami, prowadsą na rynek 
do Fądn nrejskego Sąd, złożooy z burm stria, wice- 
bnrmstrza, wójta i ław ików, wysłuchawszy skargi 
in« ygaro.’» i up iwiadanis, w jaki sposób śmierć ko
sę zgnbła, a sama us ęla na spalanej grobli i zo- 
sUła schwytana, wyrok na nią fernje

Pu wydaniu dekretn prowadzą śmierć na ru
sztowanie, wzywają kata, b'óry wydobywa miecz 
(część zwie/zchnia od międlicy) i przemawia do lada. 
Skończywszy allo*>ucję, uderza mleczem w garnek 
i  popiołem, który rozbija, t np śmierci upada na 
rusztowanie, w miejsce krw popiół sypie s’ę stru
mieniami, a kot puszczony przez śmierć ucieka, wyo- 
b ażając niby dnizę ś dętej ś aierci. 'Cała lnduość 
miaota, obecna tej egzekucji w rynku,- wydaje krzy
ki, wrzasii i śaiechy kładą potem trnpa śmierci na 
oanie i obwożą po całom m ieśńe, zbierając składkę 
na pogrzeb, naostatek przyciągają do gospody i rzu
cają na ziemię.

Ta mały chłopczyk, ubrany w bieli, wyobraża
jący anioła, oitrzegs, że chociaż śmierć ścięli, ona 
ich wszystkich z teg > świata sprzątnie.

Śmierć sama rozebrawszy aię z priybranego 
strójn łączy aię z ludem, który sprawę kończy kie
liszkiem.

Z Piwnicznej nam pisią:
W dmu 4 bm przed północą .wyłmchł tutaj 

pożar w stodo1 e poł itoarj wśród miasta obok bulyn- 
ków mieszkalnych. — Na alarm rgoiowy zjawiło się 
kilknnaitn sąsiadów, atoli z próżnemi rękami, i za
miast nieść bezzwłoczną pomoc, patrzyli najspokoj
niej Da płonące bndowle.

Wprawdńe m astectko posiada dwie sikawki, 
któreby wystarczyły do stłumienia ognia; biak je
dnakże osęk oraz b -ak wody, przyczynił się do tego, 
te  spłonęły 3 stodoły stojące zaledwie 20 do 30  
metrów od budyniów mieszkalnych. Nadto przywie
ziono te  sikawki dość późuo, a powtóre g o  n i tu- 
tejiza posiadając jedaę wjpóluą na rynka studnię, 
nie postarała się dotąd pomimo rokrocznie powta
rzających się ogni, aby sprawioao potrzebne beczko
wozy, b t  których najlepsze sikawki nic nie znaczą.

Gdyby nie wielka ilość śniegu leżą-ego po da
chach, a nadto energiczna obrona, kierowana przez 
proboszcza, który zaraz od początkn był na miejsen 
polaru, z wozelką pownośńą całe miasteczko byłoby 
padło ofiarą takiego nieszczęścia, jak  przed kilka- 
nastu laty.

Gharakterya'ycznem w swoim rodza.jn je it  to, 
że stacja kolejowa, pomimo bliskiej odległości od Pi- 
waicznaj, u'e p-zysłała na ra'nuek swej alkawki. W i
docznie naczelnik sta ji nie po :znwa się do obowiązku 
niesienia pomocy bliźniemu w tak greżnem nie
szczęścia.

Wypadek powjżasy notujemy dlatego, aby od
nośnym władzom wykazać, jak przestrzegane są w 
małych miasteczkach przepity policyjno-ogniowe, oraz 
aby tym sposobem mieszkańców Piwnicznej ocucić I 
obecnego nicdbalitwa o swe życie i mienie, a wkońcu 
przypomnieć im, że pomagać w razie nieszczęścia jest 
obowiązkiem katdego dobrego chrseściauiaa.

Przy innej sposobności opiszemy gospodarkę 
miejską Piwnicznej i jej „poczciwych niedołęgów*, 
którzy swoją abuegacją i zacofaniem stokroć więcej 
przynoszą szkody gminie, aniżeli horda Tatarów 1

Z Rzeszowa n »a  piszą :
Wyd-iał bursy gimnazjalnej imienia śp ks F e

liksa Dymnickii go w Rteszowle wydał sprawozdanie 
ze swych czynności za czas od 1 września 1889 do 
31 serpnia rota  zeszłego.

Na rok szkolny 1889 90 przyjęto do zakładu 
67 uczniów; po pferwizem półroczu wydalono za le
nistwo lub złe ztchcwaaie się 3 uczniów, a 4 opu
ściło zakład dobrowolnie. W miejsce ich przyjęto 7 
nowych, tak iż z końcem roku sakolnego było w bar- 
•ie G7 ncz.ńów.

Między uczniami umieszczonymi w bursie we
dług pochodzenia był >: synów rolników 27, mieszczan 
8, prywatnych oficjalistów 13, nauczycieli 6, urzęd
ników 2, sierót 11, a wykaiali oni następujące po
stępy: 16 otrzymało stopień pierwsiy celujący, 38 
stopień pierwszy, 4 stopień drugi, 3 stopień trzeci, 
sześciu uczniom pozwolono przystąpić do powtórnego 
egzaminu z jednego przedmiotn. Wszyscy uczniowie 
z ósmej klasy gimnazjalnej, umieszczeni w bursie, 
zdali egzamin dojrzałości.

Na rok szkoluy 1890-91 pozostawiono w zakła
dzie 49 nczniów dawniej umieszczonych, a nadto przy
jęto 29 nowych.

Docho iy bursy w ubiegłym roku wynoaiły 5942  
ił. 82 ct., a rozchody 4218 ał. 18 ct., pozostało 
przeto w kasie 1G44 zł. 64 ct.

Obłąkana Z głodu W Wiedniu aresztowano za 
żebraninę niejahą Franciszkę Slideczeb, którą rąd 
skazał na areszt za włóczęgostwo. Po kilku dalach 
jeinak przekonano się, to m ano do czynienia z obłą
kaną B edn» kobio‘a przebywała w Pa^ytn w czasie 
blęten<a w rot u 1871, gdzie nwatano ją za Niemkę. 

Przez kilka ostatnich doi oblężenia Slalcczkowa cier
piała tak straszno męczarnio głodu, it doitała łago
dnego obłąkania. —  Objawia s ę̂ ono tem, że ehora 
ma nienatannie przed sobą widmo głodu i dla zaspo
kojenia swy h potrzeb żebrze, chociaż posiada dosta
teczne środki otrzymania.

Bankructwo. W Paryża bankier Mace ogłosił 
niewypłacalność i umknął. Deficyt wynosi przeszło 
21 miljonów franków, a blisko 20 .000  tiBób jest 
poszkodowanych. Binra banku są w formalnem oblę
żeniu przez osznhanych b odaków.

Zaraza na koty pannje jut od dłaższego czasu 
w Tn iholszczyźuie. Po ws ystkich chatach chorują 
koty na dziwną jakąś Błabcść, która objawia się tem, 
te koty nie jed zą , doBtają wymiotów i piją tylko 
w odę, poczem w przeciągu 3 dni giną. W skntek 
b-a'in kotów, wszędzie po ciułana h rozgospodaro- 
wały się i rozmnożyły pgr mne m y;zy.

Pytanie bez odpowiedzi.
—  Dla czego kobieta, stając na wadae, śmieje gjęt 

podczłs gdy mętczyzna w czasie ważenia aię przy
biera minę bardzo BOrjo?:..



PRZEg lą d  ■ dnia 12 lutego 1891 3
Myśli. Idealista widzi, gdy się zapali, atole 

gó.-y, ■aterjalista aapals Bię, gdy widzi góry złota.
— Wielka wratliwość słuchu idzie najczęściej w 

parze z wy. zotami sumienia.
—  Bywają ladzie, którzy nigdy nie mówią wtedy 

gdy potrzeba, jak znown kobiety, które nigdy nie 
milczą wtedy gdy potrzeba.

T eatr Dsiś wo środę po raz trzeci „Żona pa
py*, wodewil w 3 aktach Meilhac'a i Herve'go. Ju
tro we czwartek na ogólne ią ian ie „Łucja z Lammer- 
moorou, opera w 4 aktach Donizettk’ego, ostatni po
żegnalny występ pani Stromfeld - Katarzyńskiej. — 
W piątek ,Syn  Gboyera", komedja w 5 aktach 
Aogiei'a, W sobotę „Norma", opera w 3 aktach 
Bdliniego, drugi występ pani Marji d'Osta, prima- 
donny opery delia Scala w Medjolanie.

Zręczny i pełen hnmoru wodewil „Zona papy" 
który jak wszędzie znalazł i u naB naleine powodze
nie, będzie dziś po raz trzeoi powtórzony, a te to 
popieleć, znajdzie się więc z pewnością wielo, którzy 
aechcą się wraz z p. Fiszerem poBmuoić po śmierci.., 
artnrka.

Pani Stromfeld Klamrzyńska, którą obowiązki 
kontraktowe z dniem IG b. m. powołują za granicę, 
wystąpi jeszcze tylko raz szczególny we czwartek w 
„Łncji z Lamermooru". —  Znakomita ta artystka 
wybrała tę partję ca występ pożegnalny, w której 
dała nam aię poznać, i w której od razu podbiła 
nieco zimne serca Lwowian.

Na piątek przygotowuje dyrekcja jeden z naj
cenniejszych utworów nieśmiertelnego AugioEa , p. t. 
„Syn Giboyera". V  bom«dji tej cieszącej się rząd
kiem powodzeniem na wszyBtkii h scenach wezmą 
odział wstystkie pierwszorzędne siły naszego dra 
matu, a dyrekcja przygotowuje odpowiednią wy- 
itawę.

Literatura i Sztuka.
* WalC Marji. pod tym tytułem wydał p. Karol 

Roli. wysoko ceniony kapelmi.trz 30 pnłku p eebity, 
p-seślicsny walc, poświęcony JE. p. NamieitnikoweJ 
Ma-ji hr. Ba eniowej, którąj portret doskonale wy
konany znajduje aię na tytułowej stronie nut. Walc 
teu jest do nabycia w księgarni pp. Gnbrynowlcza i 
Schmidta.

* Mały światek. Nr. 6 trgo czasopisma ilustro
wanego dla dzieci i Młodzieży zawiera:

Rodzina Cholewitów, powieść historyczna, nap. 
Z. Grynbergowa. —  Dobra Zuzia, wiersz, napisała 
Malwina Głowińska —  Obrazki z dziecięcych lat zsa- 
koaitych lu dzi: III. Surowa kara, nap. M. Sieczkow
ska —  Kto zrób ł najlepiej? bajka. —  Zakon krzy
żacki. —  Obrazki z życia zwierząt: Przyjaciele. —  
Zabawki naukowe. —  Weaoły światek. —  Zagadki. 
—  Rozwiązania zagadek. —  Wdodatka powieść „Nad 
wodami Nilu".

Rozmaitości.
—  Przyczyny zmienności aury. Zima tegoroczna 

na całej przestrzeni Europy jest tak ostra, jak jnż 
od lat killudziesięcin nie bywała.

I skądże taka arogość aury?
Panowie astronomowie, którzy obliczyli, zważyli, 

odfotografowali i poznali zawartość chemiczną wszyst
kich ciał niebieskich krątących po przestworze, nie 
zdołali dotychczas określić, czy owe ciała mają jaki 
wpływ na klęski atmotferyczne naszej ziemi, na ka
prysy temperatury, bnrze, wstrząśuienla ziemi itd. 
Po Newtonie, Arago, Herachellu, Secohim, Flamma- 
ricnie, jak i  przed nimi, równie trudno wytłumaczyć, 
dlaczego jest pogoda lab słota, i przepowiedzieć, co 
będzie dnia następnego. —  Wiemy, dlaozego zimniej 
w grndnin niż w lipcu; ale nie tłnmaczy to wcale, 
dlaczego jedna zima oatrzejną jest niż droga i dla
czego grodz eń 1890 roku był mroźniejszym aniżeli 
grudzień r, 1889?

Specjaliści tłumaczą raeca w Bposób przeróżny. 
Jedni przypisują to plamom na słońca; innt przej
ścia Jak.ejś niewidocznej, bezimiennej komety, dsia- 
łanm Byrjasza i gwiazd spadających; obecnie pewien 
nezony francuski (Emil Gautier) przyczyny tych zmian 
■znka w gul f ati zatnie i przepływających lodowcach.

Wiadomo katdsmo, że gnlf-stream — ów wielki 
prąd wody ciepłej, który przerzyna ocean Atlantycki 
od zatoki Meksykańskiej (gdzie bierze początek) aż 
do Spitzbergów (gdzie ginie w przepaścią b lodowych 
po okrążenia wybrzeży Frenrji i I landji) —  jest 
wielkim regulatorem średniej temperatury w Earcpie 
zachodniej. Galf-streamowi zawdzięcza Francja łagodny 
■wój k lisa t, a Ilandja wybujałą swą zieloność: dzięki 
tylko jego bezpośredniemu sąsiedztwu porty norweskie 
(jak Hamerfest), położone poza linją arktyczną, nie 
aamarzają przei rok cały, podczas kiedy w okolicach 
wyspy Vanconver (znajdującej się pod tym samym 
s opmem szerokości co Paryż) lub w ia łoce Pe-Tcbi 
Li, która jest na jednym stopnln z Lizboną; morze 
prsy briegach stoi pod lodem od miesiąca listopada 
do kwietnia.

Gdyby kataklizm jaki, Jakaś rewolucja geologi
czna, jakiś wybuch wulkanu podwodnego, zmienił kie
runek owego prądu ciepłego i oddalił go od wybrzeży, 
łatwo pojąć, iż wywołałoby to nagłe obniżenie tem
peratury.

JeBt jeszcze inna tego przyczyna. Stwierdzonom 
zostali, że Islandja odgrywa ważną ro'ę w fi.yce ku'i 
ziemskiej w ogóle, a Earopy w szczególności. Gdy 
lody stoją długo na północy wyspy, to Irlandczycy 
marzną, a nam jest ciepło. Gdy przeciwnie lodiwce 
te posuną aię na wschód lob na zachód, wówczas 
oswobodzenie północnego wybrzeża spow.downje pod- 
mlesienłe temperatury w Islaadji, Norwegjazaś, Anglja, 
Francja i Niemcy pozostają boz osłony przeciwko wia
trom i prądom hyperborejskim.

Ponieważ ltdy topnieją na wiosnę, powinnoby to 
wpływać przeważnie na temperaturę lata. W s.ak w ten 
spoiób tłumu zono nieprawidłowość lata 1888 r. i bu
rze lezzłego. Ale góry lodowe nie topnieją p-zecio 
od razu jak kawałek enkro; Bchwytane przez pi ąd 
prLąjący ich ku południowi z szybkością 8 do 10 mil 
dziennie, przez całe tygodnie 1 miesiące płyną do 
gulf-Btreamu,aby się w nim rozpnścić. Csęsto bardzo 
transatlantyckie parowce, dążące do Kanady lub Sta
nów Zjednocionycb, (potykają góry lodowe w okoli
cach Nowej Ziemi w październiku Ink lietopadiis, 
wówczas gdy j°ż tam> »a północy, jnż oddawna two- 
rią się nowe

Góry lodowe dochodzą rosmlarów bsjeczuych. 
W  dniu 21 września r. z. widziano opodal przyląd
ku Race lodowice 200 metiów wysokości i 5 kilo
metrów obwodu; należy wiedsleć, te część zanurzona 
w wodzie jezt s!edm do ośmin razy większa od tej, 
która jeat widoczną; te  olbrzj»y te płyną po kilka
dziesiąt, a nieraz po kilkaset razem, a pojąć łatwo, 
U rozpnizczente ich pochłania wielką ilość cieplika, 
tak ił  gulf-atream przestaje być prądem wody ciepłej. 
Otóż w rokn bielącym —  według raportów oficjał- 
nych binra hydrograficznego w Waszyngtonie lody 
były obfitsze nit zazwyczaj, póżniejize i płynęły głę
biej. Dlategoto mamy mroay, zawieje, dlatego na ca
łym świecie uskarżają się na zimno. —  Tak przy
najmniej dumać y tę rzscz nezony franenski.

—  Municypium W kłopotach. Birmingham jest 
obecuie widownią ciekawej zmowy —  lokatorów. Ka- 
mienicznicy tamtejsi, jak Bię okazuje, chciwością 
przeszli zwykły poziom i tak dalece doku żyli mie
szkańcom, te  ci ntworzyli syndykat, mający pewne 
domy oczjmić niemieBzkalncmi. Dzieje się to miano
wicie w ten sposób, te  gdy w takim opatrzonym do- 
no zawaknje mieszkanie, wynajmuje je lokator na 
leżący do zmowy i zaraz nazajutrz otwiera a siebie 
kurs gry skizypcowej po dwa pensy godzina. Od 
wczesnego rana schodzą s’ę doń uczniowie i rzem- 
połą na skrzypcach, jeden fałszywiej od drogiego. 
Syndykat ma jnż 500 takich „elewów", którzy do- 
iąd w kilkudziesięciu jut domach wypłoszyli lokato
rów, narażając właścicieli domów na ogromne straty. 
Skargi na nic aię nie zdadzą w obec powolności pro- 
cedory angielskiej i w obec tego, łe  właś1 iw'e ża 
dnego przestępstwa tn nie ma, każdemu bowiem wol
no grać na Bhrzypcach n siebie w domn. Udali się 
więc do burmistrza miasta aby nałożył podatek od 
gry skrzypcowej, co burmistrz w Aaglji może oczy 
nić. Obecnie w&ha się też p mer Birminghamu, czy 
ma nstanowić taksę na grę skrzypcową w kwocie 
25 fantów od osoby, coby oczywiście znaiznie osta- 
dtiło zapał do tych studjów artystycznych.

— Dowód niezwykłego daru orjentowania Bię, 
wierności i wytrwalośd złotyl pies bernardyński Pe 
wien mieszkaniec miasta szwajcarskiego Zag, prze- 
Blał w odpowiedniej skrzyni psa takiego przyjacielo
wi swemu do Btukseli. W kilka dui po przybycia 
na miejsce przeznaczenia pies uciekł, a w dwa ty
godnie później, wyc.hndiy, zgłodniały, śmiertelnie 
znużony, stanął przed drzwiami domu dawnego pana, 
skowycząc, aby go wpnścił. Po kilko dniach wierny 
pies zdoehł, skutkiem trudów dalekiej a nciątliwej 
podróży,

—  Nie ustąpił. Kardem usposobieniem odznacza 
się James Rea.don, je ien  z farmerów w stanie Illi
nois. Oto, co mu Bię niedawno temu przytrafiło Ja
mes wybrał się wozem, naładowanym jarzynami, na 
taTg do Chicago, a pragnąc jak nBjbrótSią i najwy- 
g >3 liejszą drogą d.bić do celu, pnśc.ł się prosto 
przed siebie środkiem toru kolejowego, Jnż był w po
łowie drogi, gdy za sobą usłyszał turkot pociągu po 
śpie znego w pełnym rnchu. Maszynista, spostrzegł
szy wóz przed sobą, jął dawać sygnały świstawką i 
dzwonbiem, wszystko jednak daremnie, farmer nie 
ra zył nawet cbfj-zeć się. W obec tej zimnej krwi 
i uporu, maszynista zwolnił bieg pociągu i tak ra
zem, wóz naprzód, pociąg za nim, noga za nogą za
jechano na stację, gdzie hardego farmera areszto
wano. Badany, tłumaczył się, że on pićrwazy wjechał 
na tor, kto zaś pierwszy wjechał, ton lepszy, i nio 
widział potrzeby nstępowania się koma z drogi.

— Walka Z wilkami odbyła się w samem śród- 
mieścin Chicago Niejaki Mac Cute, właściciel strzel
nicy, pozwolił na ustawienie w swym zakładzie klatki 
z czterema w iliam i, st.anowiącemi własność miejsco
wej tiupy teatralnej. Pewnego wieczora dozorca wil
ków Z-pomn ał zamknąć kia k i,_ Ma; Cune więc, 
wrbodrąc rano do Btrzelnicy, stanął oko w oko z 
czterema wilkami, rozjaszonemi, bo głodnemi okrut
nie. Obawiając się, aby wilki nie dostały się do przy 
ległego m ieszkania, Cnre zatrzasnął drzwi za srbą, 
schwycił fuzję i kolbą zaczął stawiać opór wilkom 
Stiaszliwa walka trwała przeszło pól godziny, Cune 
broczył już krwią, z ran odniesionych gdy na szrzę- 
ście ktoś z przechodzących nlicą zajrzał przez okno 
do strzelnicy i p:spieszył z pomocą. Czas już był 
wielki, gdyż Cuue, zaledwie otworzono drzwi webedo- 
we, padł zemdlony.

Przeciwko hipnotyzowaniu. Belgijska izba 
deputowanych uchwaliła prawo, skierowane przeciwko 
nadużywaniu sw bidy kypnotyzowauia. Prawo składa 
się z trzech paragrafów: praktykujący doświadczenia 
pnblicznc nad medjam zthypnotyzowancm, ulega ka 
rze więzienia od dwóch tygodni do trzech miesięcy; 
bypnotyzojącycb małoletnich lub chorych na umyśle 
społyha kara więiiema do rokn, oraz 1000 franków 
grzywDy. Wreszcie zamknięcie w doma poprawy grozi 
każdumn, kto w śnie hypnotycznym kate swym me- 
djom podpisywać papiery lab dokumenta.

Część ekonomiczna.
§ Lwowskie towarzystwo zaliczkowe u m 

knęła już iwoje rachunki r. 1890 i ieit»wilo 
biiana. W porównania z bilansem z r. 1889 
przedstawia się on następ nie.

S t a n  c i y n n y ;  Pożycski 751.417 złr. 76 
ct. (-j- 54 484 zlr. 08), odsetki za r. 1891 wy
płacone 2372 zlr. 66 (— 306 zł.), odsetki zale
głe 9600 złr. 47 (— 1235 złr. 96), efekta fnu- 
dnizn rezerwowego 21 551 zł. 50 (-f- 1.141 jł  
50), Koszta mządzenia 801 zł. 93 (— 89 zł. 10), 
koszta administracji 925 ił .  (—234 xł. 33), nie
ruchomości 35.224 zł. 99 ct, (— 25.654 zł 79), 
Z’.pas droków 150 zł ( — 150 z ł) , zaliczki pro
cesowe i notarjaine 1728 zł. 31 ct (— 122 zł.
61 ct.), gotówka 3159 zł 82 ct. (— 94 zł 55).
R u em  826 933 zł. 44 ct.

S i a n  b i e r n y :  Udziały 156.006 zł. 36 ct.
(— 3 595 zł, 20). wkładki ojzczędności 257 943 
zł. 82 ( +  43.391 zi. 14), długi 368 590 zł. 
( — 13 109 zł. 90), odaelki za r. 1891 pobrane 
6 267 zł 39 ( +  532 zł. 68), fandmz rezerwowy 
21 824 zł 55 ct. (-J- 940 i ł ), nieruchomi ś :i 
2382 zł. 09 ct. (-{- 213 złr. 24), zaliczki pro 
ceasowe i notarjaine 380 zł. 90 (4 - 205 zł. 94)
S a l d o  zy*k 13 537 zł. 33 ct. (— 815 zł, 71)
ogółem 826 933 zł. 44 ct.

R a c h u n e k  s t r a t  i z y s k ó w  przed 
stawia »ię następnie:

S t r a t y :  odsetki wypłacone 6.267 zł. 39, 
umorzenie ruchomości 89 zł. 10, koszta admi- 
niatracji 11.940 zł. 38, stra ta  na nieruchomoś
ciach 19 zł. 60, koszta procesowe 760 zł. 16 — 
S a l d o :  zyak 13537 zł. 33 ct., ogółem 32 633
zł. 96 ct.

Z y s k i :  odtetkl pobrans 19 876 zł. 50, 
odsetki za r. 1891 wypłacone 2372 zł. 66, od
setki zaległe 9.600 zł. 47, nieruchomości 713 zł. 
49, koszta pro :eisowe odzyskane 70 zł. 84 ct. 
Ogółem 32.633 zł. 96 ct.

§ Refakcje taryfowe. Polityka taryfowa na
szych drog żelaznych spdtyka się często z ko
niecznością czynienia wyjątków od taryf powsze
chnie obowiązujących; ns mocy rozporządzenia 
właściwij władzy ogłaszają zarządy kolejowe 
wsielkie przyznane opusty i zniżki taryfowe w 
ten spoBób, iż każdy może z ni;h  korzystać, do- 
pełniwsiy warunków, x jakimi zazwyczaj są po- 
łączoie. Wszelkie takie ułatwienia taryfowe mają 
doniosłe znaczenie, bo dla kraju naszego, który 
w każdej dzielnicy pracy ma niebezpiecznych 
konkurentów w zamożniejszych prowincjach oś
ciennych, każda choćby na pozór nieznaczna 
zniżka taryf kolejowych, może rontrzygać o ro z
woju lub upadku danej gałęzi produkcji. Często 
drobny ułamek w centach taryfy obezwładnia 
obcą konkurencję, zwłaszcza gdy chodzi o arty 
kuły przewożone we większych iloś :iach i na 
dłuższych szlakach. Lecz nio dość jest pop zestj- 
wuć na tem, że koleje przyznają w niejednym 
kierunku ułatwienie transportu, trzeba umieć, z

tego korzyctać, trzeba o zniżenia ws właściwej} 
drodze się  starać, trzeba mieć dokładne w tej 
mierze informacje.

Z uwagi na ogromne znaczenie każdtj, cho
ciażby najdrobniejszej zniżki ta n f ,  pestenow5!* 
redakcja wychodzącego we Lwowh Tygodnika 
ekonomiczni go, ogltszać wszelkie ułatwienia ta- 
rjfowe na koiejach w Galicji i na Bakowinie *e 
szczoigólnłsjizea uwzględnieniem ta yf dla zbeża, 
b jd ls , nafty, ś rodków nawozowych i t. p. W każ
dym numerzs Tygodnika znajdą czytelnicy tego 
pożytecznego pisma ogłoszenia taryfowe, obowią
zują:© w bieżącej chwili, podane jak najdokładniej 
t  p.zytoczeniem wszelkich odnoszący cn się doń 
warunków.

§ Sprawozdania z targu zbożowego na Kieparzu 
Krakótr 10 lar ego.

Z k unem  zeszłego tygodnia zaparowało na 
t  egach zbożowych za granicą lepsze njpoioMenie 
i prawie wszystkie produktu cokolwiek podniotly 
się w ce. ie. Okoliczność ta pozostała jednak bez 
wpływa aa targ dzis ejszy u nas, yonieważ z dru 
giei strony dowozy zmniejssjły się znsiznie, s o- 
fiarowanie wzmegło się równoczrśiie. W obec ttgo 
usiłowania sprzedających, aby ieny podnieść, po- 
zoztsły be« jkotko, lecz przy stałej w gruncie 
rzeczy tendenc ji, odbyt po ceiach dotychczasowych 
byt dość łatwy.

Płacono sa pszenicę białą od 9 00 do 9.25; 
/a czerwoną od 8-80 do 9 25 ; za żółtą od 8 80 
Jo 9 15; za żyto od 6.90 do 7 25 ; sa jęczmień 
browarny od 6 75 do 7 5 0 ; na paszę od 
6-— do 6 25 ; za owies od 6.10 do 6 40, rze
pak od — do —•—. Wszystko zs 100 kilo
gramów.

§ Z wiedeńskiego targu na bydło. Na po
niedziałkowy targ przypędzono bydła rzeźnego 
4265 sztuk opasowego i 660 sztuk bydła 
chudego. — Razem 4925 sztok. Pomiędzy temi 
przypędzono z Galicji 711 sztuk opasowych i 59 
sztuk chudych; z Bukowiny 137 sztuk r.pasowych. 
Ogółem przypędzono o 707 sztuk więcej niż 
zeszłego tygodnia, a z Bamej Galicji 318 sztuk 
więcej.

Popyt był Blaby. Cuny towaru przedniego 
w porównan u z zeszłym tygodniem spadły prze 
nęcłowo o 50 centów do 1 złr., a ceny towara 
średniego o 1—2 z\. Ceny towaru pośledniejszego 
były tskie B?,n:e jak zeszłago tygodaia Nie sprze
dano 540 Gztuk.

Płacono : — galicyjsko - bukowińskie woły 
opasowe po 48—54 zł. 50 ct., za towar przedni 
po 55—57 zł., — wyjątkowo po 59— zł. 61 ct.; 
węgierskie woły opasowe po 48—56, za towar 
przedni po 57— 61 — ct., wyjątkowo 63 zł. do
— zł.; z innych krajów koronnych po 50—57, zs 
towar przedni po 58— 62 rt.; wyjątkowo 63 —64; 
krowy po 19—30; stadniki po 20—31; bawoły 
po 1 5 —26 zł. za centnar metryczny. — Bydło 
chude 15— 108 zł. za sztukę.

Wiedeń 9 lutego
(Z) NI mniej ni więcej tylko 1717 petycyj 

wriesiono do niemieckiego R iichsttgu za zniesie 
n em ceł ochronnych, a przeszło 70.000 podpLs- 
nych na tych petycjach żąda zupełnego skasowa- 
‘' i -  ceł od dowozu zboża, bydła, mąki i mięsa. 
Wł&dcmŁŚ) ta  dodała otuchy naszej spekulacji, 
w papiorach kolejowych operującej, umożliwiła 
znaczną sw;żkę tych efektów a wraz s nhm i ca
łego materjsłu giełdowego, cn w obsc pogodnego 
uiposobłenia giełd z-granicznych, szczególnie ps- 
ryzklej i londyńskiej, było łatwem do przepiowa- 
dsenia. Posanęły się przeto w górę kuria dzisiej
sze i csUteczuie notowano:

Kredyty austriackie 308 25, węgierskie 345-75 
^ngiobanki 165 90, Unłony 243-50, Bankyerełny 
117 40, Lknderbanld 217 75, Ludwiki 2 1 1 — , 
Gzemiowieckie 233 25, Rema papierowa 92 20 
srebrnn 92 25, anstrjacka złota 109 35, paplerowr 
102 25 węgierska złota 104 80, papierowa 100 95, 
dukat 5 39, 20 frankówka 9 05—, 20 markówk*
l i  20 , rub e 1-32*/. ił.

Ceny zbożowe:
Wiedeń 10 lutego. Pszenica na wiosnę 8.51 

do 8 53, na maj-czerwiec 8.32 do 8 34, na ie*ień 
8 09 do 8 1 1 — Żyto na wiosnę 7.55 do 7 57, na 
maj-C2erwiee 7.45 do 7.47, na jesień 6 80 do 6 85
— Kukurudza ns maj-czerwiec 6.61 do 6.66, na 
jes:eń 6 61 do 6.63. — Owies na wioinę 7 33 do 
7 35, na maj-czerwiec 7.30 do 7 32, najeBifń 6.59 
do 6.61.— Rzepak na styczeń-luty 13.— do 13.10, 
□a sierpień 13.50 do 13 60 — Spirytus prompt 
18.37 do 18.62, ns luty-m ij 18.— do 18 50 zł.

Peszt 10 lu'ego. Pzzenica na wiosnę 8.24 
do 8.26, na jes eń 7.78 do 7.80. — Kukurudza 
na maj-czerwiec 6.23 do 6 25. — Owies na wio 
snę 7.01 do 7.03 — Rzepak na sierpień 13.30 do 
13 40. — Spirytus go'Owy 17.25 do 17.75 zł.

Berlin 10 Intego. Pszenica loco 196 75, na 
kwiecień-maj 197.25. — Żyto loco 175.L0, na kw. 
maj 173 25. — Owies loco 144.— , na kw -ntsj 
145 25 — Spirytus loco 51.10, na styczsń-luty 
50.25, ric kwiecień maj 50.60 marek.

Tryjest 10 lutego. Spirytus gotowy 18.50 
do 18.75 zł
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42 - -62 - 42 - 6 2 45 5'.. 45 52

wszystko aa 100 tdlo nstto bas worka.
Chmiel o d  ri. za 66 kilgr. netto loco Lwów.

Pazcnica i nasiona do siewu poszukiwane, zresztą 
usposobienie spokojniejsze

felegramy „Przeglądu^
Wiedeń 11 lutego. Wiedeński ko espondei.t 

Czasu do ioał, iż podczas obrad nad rozwiąza
niem Rady p&ńitwa jedtn  głos na radzie gabi
netowej zapewniał, że Polacy popierać będą 
ka)dy rząd, nawet taki, który oprae się na le
wicy. Czas podając wiadom ość tę, powątpiewa o 
jej prawdziwości.

F<emdenllatt, pis.ąc o tem doniesieniu, za
znacza, iż jest upoważnionym do skonstatowania, 
że doniesienie to jest tylko tendencyjną insy
nuacją.

Cetynja 11 lutego Książę czarnogórski 
przybył do Antivari. P oeiła ł go tam następca 
trona.

Alekssndrja 11 lutego. Profesor Koch przy
był tutaj i zamierza ju tro  udać się w podróż po 
górnym Ejipci*.

Wiedeń 11 lutego. Obradująca tu  ankieta 
w m histeijum  rolnictwa, w której wzięli także 
udział eksperci towarzystw ltśaiczych w Cze 
chach, Morawji, Szłązku, Austrji niżizej i wyższej, 
oraz inspektorowie teśni w tych krajach, uchwal la 
cały szereg środków do wytępienia mniszki (Liparis 
monachci). O uchwałach ankiety władze krajowe 
zawiadomią służbę leśną i pouczą ją  jak ma le 
pić mniszki. Między właścicieli lasów rozdzielone 
będą osobne broszury, traktujące o metodach 
niszczenia tego szkodnika.

Londyn 11 lutego. W kr łach poselskich 
krąży pogłoska, Iż mogą spełznąć na niczem 
wszelkie rokowania w sprawie ustępstwa Parnella 

przewództwa stronnictwa irlandzkiego, jak ró
wnież w sprawie ogólnego uregulowania prsezi 
le^ia w obozie irlandzkim, wskutek czego m ała jeat 
nadaieja, aby meżna było pogodzić ze sobą oba 
ttronnictwa irlandzkie.

Redmont odjechał wczoraj do Dublina.
Lyon 11 lutego. Tysiąc pięćset robotników 

w tutejszych nsjwiększych fabrykach wyrobów 
szklanych zapowiedziało bastówkę, gdyby w cią
ga dni 14 nie przyznano im żądanego podwyż 
tzenia płacy.

Paryż 11 lutego. Ambasador francuski w 
Berlinie Herbette, atrsojąc się do życzenia cesa
rza nfemieckioro, przisłał pismo kondolencyjne 
ceo-rza Wilhelma z powodu śmi rei malarza 
MeUaoniera ministrowi spraw sa tan ic zn y ch , 
»  ten wręczył je prezezowi akademjl s itsk  
pięknych.

Marsylja i l  lutego. Worek z pieniędzmi, 
nsl żący do inłt>tutu „Credit Ljonnai*", a za 
wlerający 220 000 Lanków, rkradziono na dworca 
tutejsiym.

Paryż 11 lutego. Tcmps oddaje pochwały 
Budlmemu ca jego zimną krew i za bystrość 
ooglądo, którego dowody złożył przy tak trudntm  
utworzenia gabinetu. Wybór członków gabinetu i 
podsekretarzy stanu dowodzi, że Rudiru przejęty 
jest ży -zeniem zerwania z koterjsmi i że główaym 
zamiarem jego jeBt uzyskać oszczędności, a wobec 
W ttyksnu trsymać się polityki bardziej pojednaw
czej. Wssystko to dowodzi, iż jeat on prawdzi
wym nięż*)m stano, bo tego tylko żąda ą od 
niego prawd* wi przyjaciele pokoju, a nie żądają 
bynajmniej aby podarł istniejące traktaty.

Rz^d belgijski wypowiedział od lutego 1892 
traktaty zawarte z Francją w aprawie żeglugi i 
ochrony marek fabrycznych.

Bruksela 11 lutego. Jndepeńdance Belge do
nosi, że w poniedziałek podpisano trak ta t między 
Francją, Portugalją i państwem Corgo co do ta 
ryfy cłowej, zaprowadzić się mającej na zacho 
dniem wybrzeża Afryki.

Manifestacje rekrutów w dniu 4 lutego, o 
których doniosły dzienniki, wydarzyły Bię nie 
w Brukseli, lecz w Biuche i Manage, gdzie so
cjaliści podburzyli popisowych.

Berlin 11 lutego. W parlamencie przy obra
dach nad pozycją budżetową „cła i podi ki kon- 
sumcyjne" zapytał Broemel, czy przedsięwzięto już 
jakie kroki celem odnowienia wypowiedzianych 
traktatów handlowych. Maltzahn odpowiedział, 
że nie może dać żadnego wyjsśnienia w tej 
mierze.

Przy obradach nad rubryką „tytoń", przema
wiał Menzer za podwyższeritm cła od tytonia na 
125 marek tudzież za zniżeniem podatku od ty
toniu na 24 marek.

Maltzahn oświadczył, że niemieckie rządy 
związkowe nie rą skłonne do podwyższenia cła 
od tytonia, a za zniżeniem podatku od tytonia 
także żaden rząd niemiecki Bię nie oświadczył. 
Przy głosowaniu nad podwyższeniem cła odrzu
cono tę część wniosku Menzera, przy głosowaniu 
zaś nad dragą częścią wnioiku t. j. nad zniże
niem podatku od tytoniu okazało się, że w izbie 
brak kompletu.

Parlamentowi przedłożono projekt aitaw , 
dotyczącej rossserzenia sieci kolei pań itwowycb 
W projekcie tym zażądano 145,537.000 marek na 
wybudowanie nowych lintj kolejowych, tudrisź na 
sprawienie dla nich parków pociągowych, dalej 
na założenie na niektórych kolejach drugiego i 
trzeciego toru, wreszcie na różne roboty budo
wlane i na sprawienie parku pociągowsgo dla 
niektórych kolei państwowych, będących jaż  w ru
cha. pokrycie tych wydatków apowainia pro
jekt ustawy rz^d do emisji obligów pańitwowych 
w tej samej wysokości.

Nordd Allg. Zig. pisze, że w kołach dobrze 
poinformowanych nie wiadomo nic o tem, aby sa- 
m ieitnik Alzacji i Lotaryngjl k i. Hohenlohe miał 
ostąpić, a na miejsce jego aby miał przyjść ks. 
R eno.

National Ztg. potwierdza wiadomość, że ce
sarz wczoraj w teatrze podczas p rz td n aw if.ia  
wrę zył osobiście autorowi granej eztukj Wilden- 
brnchowi order czerwonego orła czwartej klasy.

Belgrad 11 lute?o. W kołach debrze pr-ii 
f  irmowanych obiega wiadomość, i* król Aleksan
der odbjdsie w lecie podróż za granicę.

Londyn 11 lutego. Skutkiem uchwały zgro
madzenia del»g»tów zs przestali wczoraj pracy 
wjzyscy raladowywarze frzchtów w doku Royal 
Albert. Wiele okrętów, które miały dziś wypły
nąć, m u m io  skutkiem tego odroczyć swój odjazd.

Rzym 11 lutego. Rudini ob ąl wczoraj urzę
dowanie jako pre ie i ministrów i jako minister 
■praw zagranicznych. W cyrkuiarza, rozesłanym 
do reprezentantów włoskich za granicą, oświadcza 
RadUi, że program im jego jest prowadz ć dalej 
politykę pokoju i utrzymywania istniejących sto
ja k ó w , gdyż s& tym programem oświadczył się 
kraj prsy ostatnich wyborach i gabinet widii w 
tym programie rękojmię bezpieczeństwa Włoch i 
peku u toropejskiego. W końcu oświadcza Rudini, 
że uisiowiniem jego będsie u trw alić  Istniejące 
dziś przyjaciel kie atesu ki z wszystki mi pań
stwami.

Na sobotniem pcsiedicn'a Izby w jłoez^ij 
Radini program gabinetu.

Berno 11 lutego. R*da związkowa uchwal la 
wypowi-dtirć trak ta t handlowy z Wiochami i wy 
d iła  zarządzenie, że stacja ciowa w Cbiasso ma 
być aż do dalszego rozporządzenia zamkniętą dl* 
prijw osu  bydle.

Petersburg 11 lutego. Arcyksiążę Franciszik 
Ferdynand awisdiil wczoraj rano ihcerską Bikotę 
jazdy konnej i zabawił w niej kilka godzn Po
kazywano mu tam  kilka nader zajmujących oka
zów koni. A rcy k ią tę  przypatrywsł Bię najros- 
mnitszym ćwiczeniom jazdy konnej, iwiedził sscze- 
gólowo wszystkie urządzenia tej sikoły, ą oyu 
szczając ją wyraził swe wielkis sadowolelanie 
z tych odwiedź n. Po śniadania w aobazauzl 
austro-wegierskiej powró-ił arcykeiążę do Ermi- 
Użo, przyjmował tam risła  dyplomatycsi e, po;«- 
chal na ebiid  do wielkiego księcia Sergiusza 
Alfx»ndrowicza, pocaem udał rię na p ch zu n ie  
n* nieJiwied* e, które odbędzie się w rkolicy 
Pe^ersba g*

P r z y j e c h a l i  do L w o w a  
dnia 10 lutego 1891.

KOTEL GEORGA. O. hr. Ponińska z Podola 
ros. L. Mańkowski a Krakowa. W. hr. Dtieduszycki 
z Jezapola. W. Polko z Krakowa. St, Zwolski z Kry-
niec. Wł. Ustrzycki z Czelatyc. Czemerki i M. Giirt- 
ner z Jarosławia.

l a d e t ł a n o

Curaęao triple sec
specjalny wyrób firmy 

E O C H E R  F S E E E S ,
La Cóte St. Andrć (Isćre), Francja,

Bisquit Oubouchć & Co.
C O g n a C  w  C o g n a c

Fine et gr. Champ Maison fondee en 1619.
Główny Zastępoa dla G alicji.

N. B K A IS D L E U , L w ó w , J a g ie llo ń sk a  3.

Wszelkie papiery wartościowe, jakoto 
listy zastawne Towarzystwa kred. ziemsk., 
banku krajowege, banku hlpoiecznggo, obli
gacja propinacyjne, renty, pryorytety itp. 
sprzedaje po najtańszym kursie we Lwowie

August Schellenberg
Dom bankowy i kantor wymiany we Lwowie

Wydawnictwo ga.ety losowań „Nadiioja". Pre
numerata rocanft złr. 170. Na prowincji złr 1'80.

is&r dz • 11 lutego zodz 1 w k .  40

Akcjs kredyt.
Alpiay
Kredyty węg
Argłhha?ld
Uaioay
Ludwtki
Nordbany
Lombardy
Losy tureckie
Staatsbahny
Czsrafewteck?#

307-50  
93 —  

344 EO 
;65 80
243 25 
211 50 
278 85

31 75 
37 —

244 65 
233 50

Uarow

Węg kalaj póła.
wichodn 

Wiedeńskie 
kom.

Akcje tytoa.
Gal. obi. iadem. 
Ełbethale 
L&nderbaałd 
Renta zł. vęg. 
Bankyeralnj 
Renta węg pap. 
Buble 

Weni* aiłre.

197 25 
1*7

147 25
148 — 
104 50 
222  25  
21790 
104 60 
1 ’7.80 
100 95 

1 84 15

Lw6w. Z laby handlowej 11 lotego 1*91
1. Akcje ca setakę.

hmi kapoM  Meńąeaso p h a  
bac !j7W eal>

Kolo) sałic. Kar. Lad.,200 il, w, a 209 25 212 25
v lwow.-cwrr-jaaa. 200 il. w. a. ?30  50 233 50

Baakc kip, . gaiło. 200 d . w. a. 304 —  307 —
,  krhdyt. gaiło. 200 d . w. a .  216 —

L isty'  ł& staw nt 100 {fr .
3aak t hyp. gaiio. 6*/0 a „ 40 „ 101 —  101 70
Baałn hyp. galio. 6°l0 z 10°/e pr. 1C9 —  109 70
3w k »  klpot. w 50 lat. 98 25 9 8 ’95
B » k a  krajowego 4 Vc°/t *a. 98 65 99 3 5
le w . kred. galio. b a ,  -------- -------------

B a ,  4  ,  ,  meokr. 97 70 98 40
•  .  .  i .  .  .  . 6 1 %  95 40  86 10
.  .  .  4 % % n ■ a 5* l  99 75 100 45
.  „ . 4  „ £ G 58 „ 85 10 96 89

3. L is ty  i łv { n e  tOO ęł r .

# . E. hr. «L ( ta r . <°/0) I°/0 v  Jk** 60 — #2 -
„ „ .  ,  (daw. i 0/,)  3 % c/» a 53 — — —

Ł Obligi 100 \łr .
iidemnisaoyjM galio. 1 pro. n . k. 104 30 166 —
Gtlia. fu d , propinscyjasgo 4% s 92 60 93 30
Baków, fandasa propin. 6% w. a. 100 70 101 40
'£ « .  bisku kraj. i  pro. m. a. 1. są . 100 60 101 30
Pedyozkat krą]- * 1*714 pra. w. a. 104 50 — —

,  .  a 1M I 4 V I ,  a M  10 98 83

5. 1  a t y
Lasy miestą Krakowi , 21 60 23 50

,  .  Btulsinwown 98 — 30 —
6. M on ety

Dakit kolradsnkt 6.86 6.48
Nspoleoador ................................... 8 97 9.14
?ć<łiazvsrjkł ror.yJtłd 9 35
Kaćhel rosyjski srebrny 1.35 1.45

,  a papierów? 1.82— 1 .3 3 -
100 marek deadeoklah 55 80 6 6 4 0

Pociągi kolejowa.
Podłog Mgarn Iwowakiago (Od t paidałanika 1890.

4 08 
VX
V03

»-

411
4-SB

Do Lwowa przychodzą

Z K rakow a...........................
Z Podwołocaytk..................
Z Podwołocsysk aa PodaamcM
Ze Sochy. Chyrawa, Stryja, Ho- 
hatyaa < Stanisławowa . . .

Z Bodapeuto, Munkacaa, La-
wocaaego, Stróiego, Chyro- 
wa. Stryja, Hiułatyna I Sta-
aialawowa...........................

Z Sooawy, Ciamlow i Staniał.
Z Bukarautu, Jaii. Cztmlowiac,
Hoslatyna t Stanlitawowa . ,

Z BnkarMcta, JataCcarniowiac,
Bwłatyaa I Stanisławowa . .

Z Bełżca (Tomawowa) . . .
Z Bełżca tylko we wtorki i piątki

Ze Lwowa odchodzą:
Do Krakowa...........................
Do Podwołocayik..................
Do Podwołociyek z Podzamcza 
Do Stryja, Chyrowa, StróśMO,
Ławocznego, Mankzoaz, 1 •-
dzpeazta, Stanisławowa I
Haztatyna

Do Stryja, Chyrowa l Sochy 
Do Stryja, Chyrowa, Sochy, La- 
wotaaego, Munkacaa Bada- 
jmifn Staniał, i Huaiatyna 

Do Stanisławowa, Cztruiowiec,
Jaas, Bukaresztu i Hudatyna 

Do Stanisławowa, Ccerniowiec,
Jaas i Bukaresztu . . . .

Do Stanisławowa, Huaiatyna,
Onraiowiec 1 Socaawy . , .

Do Bełżca (Tomaaaowa) . .
„ ,  tylko w piątki . .
, „ tylko we wtorki

Uwaga Godziny podkreślone linijką oaa <aaj< por- 
neeaą od godidny 6tąj wieaeorem de ■ (oda. 19 w, lanc

» l l

s s
• !

B oolff
otobowj u

• i
928 łTPU 7 11
J-80 8 'U
7-01 A 81

8-86

12-00

468
i  —

•4)
10-17

S‘8b 4D0 TK'
9-bO 10-85

10-16 li-ot

5-55
0-20

8'4ł

4-80

lo-ie
8-08
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4-4S
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PO W IE ŚĆ
przez

M. E. BRADDON.
(Ciąg dalszy).

ROZDZIAŁ VI.

OdwiwMny przec iąga ły  się do wieczór*, 
g, „yż diie i coraz lepiej roibawiose, wypraszały 
się k i k s k ^ ł  ile  o i  p .wrota. Ale d iii  zdawała się 
Hilda być mniej chętną niż zwykle do korzystania 
j ik  crićłnżej z to w a rzy w a  Dory, a nawet oesala 
pewną algę gdy wreszcie bliż^iucski am iesscioro 
znova w korz-krch r a  osiełka i pochód ruszył 
w d rs rę  do dotrą. Wszystko dla niej Sch anr- 
nisło w Poamorala podczas tego wieczora, piet w 
ssego cd dawna, jaki tam spędziła bez Both- 
welia. Acskclwjek on nie okazywał jej teraz tych 
samych aczać co dawniej, był w obejścia z t ą  
bardzo serdecznym i zduwał się rad jak rajwię- 
C' j z nią przybywać, ilekroć c Dory bawiła.

— Cóz ma się stać mogło dzisiaj, że mię wy
raź ia n a ik tl?  — zapytywała siebie im atno, idąc 
z ja c r ą  Majorstein, zajętą csawankm nad swemi 
wychowapkami.

Po jednsj .  ro te drogi ich ciągnął s 'ę  wy
soki żywopłot, oddzielający ją od złocistego łi na 
zbóż dojrzewających.

W tej gęstej zieleni, przetykanej dzikiem 
kwieci, na różnego rodzaju, były miejscami przer
wy, dla dania przejścia bydlęciu, łab pracują
cemu 'k u la  pola wieśniakowi, a gdy p rcei taką 
przechodzili nasi wędrowcy, wyskoczył nagle 
z gąszczy jakiś człowiek i stanął na drodze przed 
osiełki n., cokolwiek spłoszonym ową niespodzian
ką. Poznawszy w nłm od raza Bethwella, dzieci 
klasnęły w ręce z radcśnym wykrzyoiem,

— Czemużeó pan nie pił z nami herbaty? — 
zawołała Minia z wyrzutem.

— Byłem zły i nieusposobiony do towarzystwa 
takich grzecznych d*Lc,, jJ c  wy, —  odpowie
dział. Jak  a:ę marz, H ildo? — dodał, podcho
dząc ku niej.

Jako tak  dawny znajomy, nabrał był potro- 
cha nawykuienia po imienia ją  nazywać, w owych 
minionych czssacb, t  le dla nich obojga wesel
szych niż dzisiaj; ze.

Gromadka raczyła dalej, ale stopniowo BMh- 
well zwalniając kroka, zjzta ł nieco z ty ła  z H il
dą, obok której szedł w milczenia. Po klika chwi
lach rzekł:

— Widzę z w e w l.śd  dz’e j ,  że się wybawię 
bawiły, i żal mi szczerze, że mnie z wami nie
byłs. Ha, cóż robić?..

— Brakło nam wszystkim ciebie, — rzekła mn 
n» to. — Może nie wiedsisłeś, że się dziś mi&Ł, 
odb-ć nasra wycieczka?

—  I owszem; wspominała mi o tern Dora, — 
odpowiedział, Btrącając łaską z cerwcwem roz
drażnieniem polno kwiaty spotykane po drodze

Mcgli już teras rozmawiać s sobą swobo
dnie, gdyż spora przestrzeń dzieliła ich od gron
ka, zdążającego przodem.

—  Spotkała mię dzisiaj przykrość, — mówił 
dalej Bothweil, —  i straciłem  od n b j zupełnie 
humor. Taka to jaż moja dola od kilka mienię 
cy, że same mam tylko zmartwienia. Zaledwie 
się tr tcb ę  pokrzepię na dachu, snowa mię coś 
m ad  przy?-v bić; darcmnis usiłuję zapomnieć; go
dzina, którą niby zmogłem w sobie, akłóciem 
znowu prsypr.m-ns swoje istnienie w głębi dzmy

Hilda słuchała z boleścią tych tajemniczych 
wyrazów. Cci mn mogła odpowiedzieć, nic o tej 
ciemsej jego przeszłości nie wisdząc? czem go 
mogła pocieszyć lub choćby u-ipokoić, ona, co 
tak gorąco p n g rę la  jego szczęścia?

S ili znowu przez czai jak ś, nie odzywając 
się do rtebie. Tw ari Hildy wyrażiłr, głęboki smu
tek; spo.rz-w i y nad nią, Bothweil rzekł s go
ryczą :

— Czyżbyś ty darzyła swojem współczuciem 
człowieka, który własnem szaleństwem sprawił 
swoję niedolę? Mogłsżbyś, wiedząc, że t ik  było, 
litować się nsd ni m?

— W tek m rez 4 żałowałabym go jeszcze bar
dziej, — odpowiedziała łagodnie.

— Wiersę temu, boś ty aniołem, n’e kobietą. 
Ach, ileż ja ezezrścia własnego zmarnowałem, 
H ild o ! .

Wszystko może dać się jeizcze naprawić i 
powetow-ć, — odpowiedziała, próbując mu do
dać otuchy. — Dapóki mamy przyszłość przed 
sobą i siły do walki z lorami, możemy s?ę spo
dziewać zwycięstwa..

— Zapewnt; nie tracę i ja nadziei zdobycia so
bie kawałka chlsba gdzieś po za morzami. Ale 
szczęścia już nigdy nie znajdę, nie zakwitnia wT,ę- 
cej w mojej duszy, Ani też it-mowiaka wyższego 
nie dobiję afę na żadnej drod.e. —  Porzucając 
wtj*kową służbę, wszystko utraciłem. Nie do
szedłszy l i t  trzydziestu, czuję ż t  n!-c już nie mim 
przed sobą w życia, że jeitem  człowiekiem bez
powrotnie wykolejonym. Piękna dola, nie ma co 
mówić.

— Każdy miewa chwile, w których całe niebo 
zdf.ją się zslegać posępne chmary, — odpowie
działa mu łagodnl9 Hilda; — a jednak pierzchają 
one niespodzianie, gdy błysną promienie słońca i 
niebo znowu mamy nad sobą rozpc godzone. T ik  
z tobą będzie niedłogo.

— A chl gdybyż to bU ć się mogło 1 — zawo
łał. — Gdybym snowa odxyik*ł siebie i takim 
się znalazł, jakim byłtm  przed dziewięciu laty, 
nimem się wybrał d i  la d y j!

Zdawałeś się tu  jednak być b&rdio wesół 
zeszłej zlany, — n e k ła  H ld a , m iłując to mówić 
całkiem swobodnie, choć serce jej tak  silnie ude
rzało, jsk gdyby Jig na atromę górę wdrapywała.

— W istocie byłem wtedy szczęśliwy, br-m so
bie pozwohł chwilowo zapomnieć o przeszłości. 
Nia wiedziałem jeszcze, że brzemię tro  ki, którą 
dżw gam. ugniatać «ruę bidzie przez całe życie 
O tak, Hildo, blog’e to były esaay owych wy
praw m yśliw tkhb 1 Czy p-.fliiętass, jakie stopecjsoe 
doi miewaliśmy windy? Oboje wyprzsdzal śfty

zwykle całą g ru raak ę  towcuu, i zawsze znajdo
waliśmy się obok siebie. Nasze konie tak  były 
do siebie przyzwyczajone, jak gdyby w zaprzęga 
chodziły razem przez długie czasy Pamiętam do
tąd ich zgodne cwałowanie; widzę ich szyje tu 
lące się jedna do drogiej. Prawdę mówisz, moja 
droga, były to dla mnie dni niewysłowiorego 
szczęścia, chwile nigdy niezapomniane.

Stracił był w tej chwili wsz-lką moc nad 
sobą; ująwszy rękę Hildy, prjyclsrął ją do ant 
spalcnwch.

— Najdroższa m oja, daj mi wypowiedzieć, ile 
cię kocham — mówił dalej. — Nie odważę się 
zapewne nigdy na inne wyznania przed tobą; ale 
co jest szczerą prawdą, powinnaś odemnie usłyszeć, 
choćby raz tylko. Tak j* st Hildo, serce moje do 
ciebie należy, a uczucie to zbudziło się we mnie 
zeszłej zimy, kiedyśmy razem odbywali owe roz
koszne wyprawy myśliwskie. Wspomnienie tych 
przystanków na Bkrajn zarośli, gdzieśmy czatowali 
na zwierzynę, szybkiego kłusowania ?n ez  zeschłe 
ścierniłk i, wkt ó  em siodła nssze prawie s ę  ocie
rały, nigdy się chyba w pamięci mojej nie zatrze. 
A czy myślisz, że mnie to obchodziło, co się sta
nie z lisem, za którym uganiałem się wtedy ? 
Najzupełniej było mi to obojętnem, moja droga, 
gdyż żyłki łowieckiej nie mam wcale. Jam  tylko 
widział twoję twarz uroczą, słyszałem ylro  twój 
Błcdki głos, czułem tylko lekkie dotknięcie twej 
drobnej rączki. P«,Ien byłem otuchy w owym cza
sie Hildo, ale potem chmura zaciemniła dla mnie 
cały widnokrąg i odebrano mi wszelką nadzieję. 
Nie zamierzałem nigdy powiedzieć ci tego wszyst
kiego ; czułem, że nie mam do tego p raw a; ale 
siła uczucia dziś mnie zwycięża. Gzy mi ty przeba
czysz Hildo, że nie śmiejąc żądać twej ręki, śmiem 
miłość moję przed tobą wyzerć? Czy mi to po
trafisz przebaczyć?

— Nie m -m  nic do przebaczenia —- odpowie
działa łagodnie, podnosząc ku niemu oczy łzami 
zamglone.

Biada była bardzo, gdy to mówiła, i n it; 
jej drżały. W głębi serca czuła niezmierną radość, 
dowiedziawszy się o jsgo miłości Zdawało jej się, 
że w tern wyznaniu zaczerpnęła niespożytej siły: 
wszelki inny wzgląd tracił teraz d la niej znaczenie.

Nie umiała na razie ocenić dalszych wyników tego 
wyznania, ani się w przyszłość zapuszczać. Both- 
wel Graham ją kochał, na tem og anicziło Bię 
d l i  niej wszystko. Owo tajone dotąd uczucie, któ- 
rem go dziewicze jej serce darzyło, nie zostało 
daremnie zmarnowane, lecz znajdowało godną sie
bie zapłatę.

Szli obok siebie w milczenia przez parę mi
nut. Bothweil trzymał ciągle rękę Hildy, ale ani 
jednem słowem się nie odezwił. Zbyt w itle już 
i tak powiedział, nie śmiał iść daiej w tym kie- 
runkn. Omotany siecią powikłaćych trudności, 
nagromadzonych' w części złą dolą, w części nie
stety własną nierozwagą, widział teraz przed 
sobą nieprzebytą zaporę, niedającą m a ani na 
krok dalej postąpić.

Tętent kopyt końskich poza żywopłotem zbu
dził nagle Bothwella z chmurnej zadumy, Hildę 
zaś z błogich marseń. Spojrzeli oboje w tę stronę 
i ujrzeli HeatcotGa zbliżającego »ię kn nim na 
dzielnym wierzchowcu. Konie jego rłynęły z pię
kności w okoli y, a t ik  wytrawnym był znawcą 
co do nieb, iż nie słyszano, aby się kiedykolwiek 
na kupnie oszukał. Dopomagała mu w tym razie 
owa bystrość, którą się we wszystkiem odznaczał. 
L ib ił zresztą niezmiernie konie i umiał je do sie
bie przywiązywać. Zamiłowanie to. które też po
dzielał Bothweil, tworzyło pewien łącznik między 
tymi dwoma ludźmi, tak mało skądinąd do siebie 
podobnymi. Pomimo t*go stoBcnek icb wzajemny 
bywał zawsze przyjazny: w ostatnich dopiero cza
sach, od paru tygodni, zaszła niejaka zmiana, i 
zdawało »ię, jak gdyby Ileathcote mniej chętnie 
dziś w domu przebywał i rad był uniktć towa
rzystwa Grahama.

Pezaawizy te rrz  młodzieńca, gdy na drogę 
wyjfcchił, powitał go ledwo nieinacsnem skinie- 
rb m  głowy, i zwrócił się zaraz do siostry

— Czar hy ci było wracać do demu, H ildo,— 
rzekł, — jeśli nie chcesz rpóżafć ą?ę r  cblad.

B-i>h«el łatwo zrozumiał, do czego te sło
wa zmierzały.

— Bywaj zdrowa, — Hildo, — rzekł, podając 
jej rękę.

(Ciąg damy nartąpU

Spółka tkacka w Krośnfe
przy krajowej szkole zawodowej dla nau 'i tkaLka

poleca P. T. Publiczności
Płótna i weby czysto lniane. Bieliznę stołową, Garni
tury kawowe, Ręczniki zwykłe i do kąpieli, Chusteczki 
do nosa, Fartuszki, Firanki, Portyeiy, Materje baw eł
niane i a ubrania m ęskie, F łócienka lniane i bawełniane  
na suknie damskie, Gp. wyroby w zakres wyrobów  

tkackich wchodzące.

Cenniki i próbki z żądanych gatunków franco.
731 8 4 -1 0 4

L. 70759,890 
IV.

Ogłoszenie
W ^prawie ćwiczeń broni odbyć się mających przy Obronie

krajowej w r. 1891 przez przeciąg 4 tygodni zarządziło Wysokie 
c. k. Ministerstwo obrony krajowej co następuje:

1 Co do pieszych batalionów obrony krajowej Nr 1 do 82.
Przy każdym z pomienionych batalionów odbędą się b zpf-

rednio po ukończeniu szkoły rekrutów tak wstępne jakoteż główne 
ćwiczenia, w kfórych mają wziąć udział landwerzyści następujących 
kalegorji •

I. Bezpuinadnio do obrony krajowej asenlerow ani: a) w latach 
1890. 1-̂ 8 . !S-v, 1886’, 1884 dalej b) w r. 1881 z wyjątkiem tych 
u których ogulny czas ćwiczeń broni wynosi więcej jak  20 tygodni,

2 as>nt rowani w r. 1880 do stałej arm ji a nas ępnie po odby
ciu s lużby w linji i rezerwie przeniesieni do obrony krajowej,

3. z pomiędzy tych, którzy wcieleni zostali bezpośrednio do 
obrony krajowej.
w r. 887 ci, którzy nie odbyli dotąd ćwiczeń dłuższych jak 8 tygod. 

■ ^85 „ o n *  „ „ „ „ 1 2  „
„ 683 1 882 n » n 1® *
n 8SO n n B  „ „ „ n 20 „

4. należący do rezerwy zapasowej c. k. obrony krajowej 
asenterowaui : A. w latach 1890 i 1887, B. w r  1884 z wyjątkiem 
tych, u których ogólny czas ćwiczeń broni wynosi dotąd więcej jak 
8 tygodni.

II. Co do konnej obrony krajowej :
Do ćwiczeń broni przy tej ostatniej zostaną powołań* 

przedewszystkicm landwerzyści asenterowani w r. 188 a w miarę 
potrzeby także asenterowani w r  1879 jeśli z jakichkolwiek bądź 
powodów podczas służby w rezerw! i względnie w obronie krajowej 
nie odbyli dotąd przepi cmych ćwiczeń broni.

O tem zawiadamia Magistrat interesowanych i nadmienia, że 
bliższe postanowienia co do rzeczonych ćwiczeń zostaną póŹDlej 
ogłoszone.

M agistra t k ró l. sto ł. m ir  sta.
Lwów dnia 30 stycznia 1891. 1678 3 — 3

3 H A N D E L  H E R B A T Y
I  ED M U N D A  RIED LA W E LW O W IE

poleca zbioru majowego:

I  H erb a tę  fa m ilijn ą  zn a k o m itą
I  % kilo 1 zlr. 60 c t ,  2 t i r .  i 3 alr.

I  W y s ie w k i  z  nąj le p sz y c h  h erb at

4 -
V„ kilo 2 zlr. 30 ct. 1 zlr. 60 ct. 1292 20-?

Kubin, Brioh i Korzeniowski
w e L w ow ie .

Fabryka P i e c ó w  k a f l o w y c h
odznaczona zaszczytnie na Wystawach krajowych. 

Kantor zamówień i wystawa n> Ł u k a s i ń s k i e g o  1 .6 . 
1663 8—4 (plac Castrum)

Polecają własne wyroby ogniotrwałe szamotowe
piece, k o m in k i  i  k n c h n i e  k a f lo w e  y*

z gładkich lub wzorzystych kafli, w kolorze białym porce-jgg 
łanowym, majolikowym, szamowym, perłowym, brunatnym ig, 
lub zielonym, d e c e  k ftf litw e*  jui z e n n ś n e  sk ładane™  
z dwóch części, które można każdej chwili samemu prze- #  

nieść i w dowolnem miejscu ustawić. W
Efektowne ozdoby ogrodowe do upiększenia klombów i alei ogrodowych, My
tudzież nagrobków. Ozdoby czyli ornamentyki terakotowe do budynków &

podług rysunku. A
Wyroby nasze równają się zupełnie wyrobom zagranicznym, gdyż 

pracując przez lat kilkanaście w pierwszorzędnych fabrykach zagra
nicznych, nabyliśmy wszechstronną praktykę w tymże zawodzie.

W y F k O n n ji}  t a k i e  a a z  I M e  n a s r a w y  
Łaskawe zamówienia miejscowe i z prowincji uskutecznia sie najstaran- 

niej wzorowo i trwale, po cenach naj umiarkowali szych.

1675

Dla właścicieli dóbr.
Do aam o istn eR O  zarządu -większej posiadłości poleca się 

S z lą z a k  a u s t r j a c k i  z galicyjskimi stosunkami obeznany, 
a k a d e in ic z u łe  i p r a k t y c z n i e  gruntownie wykształcony we 
M s z y ti tk lc h  gałęziach rolnictwa osobliwie w c h o w ie  by 
d ła ,  k o n i  i w  g o r z e ln ic tw ie .  Jeslto człowiek energiczny, 
z wielkim t a l e n te m  o r g n n iz u c y jn j  u l  i wykazać się może 
jak  l i t t j c h ln b n ie js z e m i  ś w ia d e c tw a m i .  Czas objęcia po
sady pozostawia do woli właściciela. 1688 2—4

Bliższych szczegółów udzieli z grzeczności Administracja 
pisma.

K N E I P P !
Kneippa dzieło „ J f o j e  l e c z e n i e  

odą
wyjdzie okuło 
wydania l złr.

8 hm. Cen* nrwego 
92 ct. w oprawie,

1282 34-?

^  Skład kawy w nąjlepszym gatunku 
Arlura Kościckiego

we Lwowie, C h o r ą ż e i y z n a  9 2 .
Ceny w miejscu 1 k„ złr. na prowircji 4 3|, ko

złr. 9  6 0  frauko.
I\ie mam wcale tych gatunków kawy, które drudzy 

pod nazwą mojego godła ogłaszają, każdy sam się przeko
nać może czy dostanie gdzieindziej p o  t e j  c e n i z  t a k ą

k z w ą  j a k  m o j a  o o  d o  j a k o ś o i  i a m a k u .
K aw a palona ‘/,ko. złr. 1 . 2 0

Zęby i  
Szczęki

1543

Sztucz
ne

Atelier dentystyczne techniczne
H .  B E R G E R A

n i ;c a  * r o ' a  » u d w l t > a  1 5
w domu W P. Stroniengera. 

Wszelkie Reperacje.

P rem io w an o  na w yst h yg len , 
we Lwowie 18S8.

Odiizozoęólnłone na wj-nt. przyr. 
lok. w K ra k o w ie  l 8S i .

A pteka pod ..Z łotym  S łon iem “
H E N R Y K A  B L U M E N F E L D A

W E  LW OW IE, poleca następujące w skuteczności wypróbowane 
i za niezawodne uznane środki lecznicze:

M f l l f l  r a  17 r / p l o r / n m  uajlfcp.zy i najskuteczniejszy środek z prepara- 
i u a i a ^ a  L  A r i a n  c l i i  cyj azistych przeciw niedoirrewności. Przy
jemnego smaku i niezawodnej skuteczności, działa cudownie przeciw bła- 
daczce, tradnemn odpływowi regularności, wyczerpanin sił, ogólnej niemocy 

i wszelkim z niedostatku krwi pochodzącym chorobom.
Malaga z cliiuą i żelazem k ra ep ia jg c y  dla n erw o w ych , ' niedokrew -
nyali i os łab io n ych . W zb u d za  n petyt i d z ia ła  z  n iezaw od n y Kkntec/.noBcfa p rzec iw  zlrnnicy,W zbu dza
ęorgezkora lyf.jUl silnym i w  re k o n w ale sce n c ji po c iężk ich  i w yc ień cz  aj acy ch  chorobach . i'rz e c iw  
chorobom  pochodzącym  r. n iedostatku  k rw  lub o łn h ie c ia  n erw ó w , je s t  w ino to nąjznak.0 * 

ujił^zytn środ kiem  locziiic7.vni. ja ^ i sztuka lek arsk a  posia*la.

Malaga z rebarsarmn
i wątrobowym. Przy wzdęciach, niestrawności, obstrukcji, hemoroidach i 

kongestjaoh, środek ten najznakomitsze wywiera skutki.

Wino pepsyno we z d astazą niestraw n ości*  w braku  apetytu , p r*y
trndnnm  traw ien iu  i w e w szystk ich  cliorohnch żo łąd k o w ych . W  c ierj) 'o n iach  poch odzących  
z  n im Jołta leczn c^o w yd z ie la n ia  pokn ie lą d k o w eR o  i ś lin y , ja k o te ź  w tak ich , któro w yd zie lan ie  

ty c b ie  60ków  p ow strzym u ją , w in o to w y w ie r a  zb aw io n n e  skn tk j.

Unikać należy fałszerstw i naśladownictw. — Cena butelki 1 złr. 50 ct., bu 
telka podwójna 2 zir. 50.

Wszystkie zlecenia z prowincyi załatwia apteka pod nZłotym Słoniem** odwrotną
pocztą 1419

1NSERATY
(Anonse)

do w szystkich dzienników  
w kraju i zagranicą

przyjmuje i expedjuje 
po cenach redakcyjnych
Centrale Biuro t iglossei

L i ó i r ,  K o p e r n ik a  11.
1867 14 ?

z polskim, francuskim, i uie- 
mit-ckim językiem, udzielająca 
muzyki i przedmiotów szkol 
nych nowym systemem, po
szukuje um ieszczenia na o 

wincji. Adres: A. M. Skała.
1G66 4 - 4

P o s t u k u j ę

j t t s i U i i
do gospodarstwa

ukończoną n iższą  szk o łą  ro ln iczą .

z przesyłką 2 złr. 42 ct. Tegoż auto
ra dzieło p. t, „Tak żyć potrzeba- 

znajduje się również w druku i wkrótce 
otrzymamy na skład. Oba powyższe dzieła 
posil damy także w orygiualnem wydamiu 

niemieckim.

Księgarnia Polska
we LW OW IE Plac Halicki liczba 14.

1656 4 —4

Para ksni
złotogniade, miary 16, m iasto
we, frontowe i bardzo chodzi- 
we za cenę 1.000 złr. do sprze

dania.
Zarząd dóbr Wybranówka,

stacja kolei pod Lwowem.
1700 1-3

Pisarz ekonomiczny
ukończoną niżjzą szkolą rol

niczą w D ullanack i trzyletn.ą  
praktyką, poszukuje posady od 

Igo  kw ietnia..
A d res: M. J. w Ponikwie, 

poczta Brody.
1700 1-1

Apartament
na I  piętrze, składający siy z 9ciu 
pokoi z przynależn-ś larni, a oso 
bną klatką schodową do ogrzewa 
nia wodociągami, łazienką umy- 
waln:ą połączoną z wodociągami 
i terasą do pięknego ogródka, na 
leżącego wyłącznie do tego apar
tamentu, przy ulicy Brajerowskiej 
od Igo kwietnia 1891. 5, 4, po- 
koje z przynaieżytościami Sklep, 
stajnię. Wozownię. Składna towar; 
wynajmuje Zarząd realności Emila 
Bp.rtemiliana Brajera w g o d z i  

nach 9—12 i 3 —5.
1593 8 - ?

Zarząd d ó b r  w P atah iczach , poczta Tłumacz, stacja ko
lejowa w miejscu sprzedaje

z bydła rozpłodowego rasy B ern  S im m en th a l:
4  b u h a j k i  wieku 7 do 11 miesięcy 
6  c ie lic  „ 7 „ 1 3  „
8  k r ó w  „ 5 „ 11 lat cielnych lub z cie

lętami. Buhajki po 40 c t , cielice po 35 ct. kilogr. żywej wagi 
po 3 rodzinach postu, krowy według umowy,

B n r a b t  p a e t e w n e  pod gwarancją kiełkowania po 35 ct. ktlogrm. 
K a r e t ę ,  wyrób Lohnera, dwuosobowa, bardzo lekka w dobrym stanie 300 złr. 
P o w t f z  półtryty, 4 osobowy, w bardzo dobrym stanie, wyrób Mariusa 40U złr.

do powożenia (Jsgdfaeton) w bard40 dobrym stanie od Ferdy
nanda Otta 200 złr 

F ison  powozów je.zczi zupełnie modny, powozy pochodzą od pierwszo
rzędnych firm wiedeńskich. '  lei)7 ] -8

Książka do modlenia
pod tytułerm :

„DROGA DO S ZC ZĘŚC IA PRAWDZIWEGO-
ułożona przez k s .  J a k u b a  N o w a k o w s k i e g o  

P rila ta  w Kamionce S tru in  l w«j zmarł go w lipon r. 1888.
K«i|żVa ta aprobowana pi r<-z Zwierzchność Arohidyeoezji lwowskiej, 

zaleos lig niem al -ad wszystkie inne, zawiera bowii-m to wszy it kr raźnia, 
00 w kilkunastu innych -est porozrzn-ftne, przytem zaleca się także wyra- 
zistośfcią. druku, ozdobiona jest pięknym obrazkiem i obejmuje 60 arkuszy druku. 

Cena etiztra 1 c t  6 0  c t .  Oprawna w skórkę 1i z ł r .
W skórkę ze zł .oonemi brzeg, mi JB z ł. 6 0  et.

Kupującym w większej ilości opuszcza się stosowny rab a t.
W . i.J. m icck i

I D r i a ^ a m i a .  n a r o d o w a
Lwów v  ul. Kooemika 1 7.

II*

J e d ^ n y k a  T a t u n k i e m

dla bydła
podczas dławienia się gardzieli

jes t

Przyrząd gumowy
którego poleca taniej jak  wszędzie spe

cjalny magazyn wyrobów gumowych

R. Krimmera
we Lwowie, Hotel Francuski.

1(67 4 10

Podać świadectwa w odpisach 
oraz wymagania. Na nieuwzglę- 
clnione listy nieodpowiadam. Kram 
ski, Wyszatyoe p Żurawica.

1635 2-3

Pomocnik handlowy

w e L w ow ie
ulica "Wałowa liczba 11. 

utrzymuje na składzie towary ko
lonialne najlepszej jakości dla dro
bnej i hurtownej sprzedaży. Za
łatwia komisowe zakupna i sprze
daże produktów rolnych, nasmn 
polnych i ogrodowych. Przyjmuje 
do komisowej sprzedaży wszelkie 
fabryczne wyroby. — zastępstwa 

pracujący w jednym z najpierwszych m a -fabryk i składy komisowe pod
warunkami najdogodniejszymi.

1398 41—?
ga ynów, władający językiem polskim i| 
niemieckim, poszukuje posady tu  lub na| 
prowincji w handlu galanteryjnym lub 
mieszanym. M. R. Zgłoszenia w biurze 

dzienników. .1693 2—3

Poszukuję kupna

m ąjgtku ziem skiego
lesistego

blisko kolei pr łożonego, wartości 
nad 130 tysięcy złr. w. a. 
Zgłoszenia z podaniem dokła

dnego opisu majątku, przyjmuje 
kanctdarja Wgo D r Włodzimierza 
Krosiński.>go, a lwokata krajowego 
we Lwowi-ę ul. Mickiewicza 1. 6 

Pośrednictwo wykluczone.
1696 X—8

1
dobrego nabiału, dobrej kawy j dobrego 
prawdziwie domowego zdrowego wiktu, do
staną w mleczarni przy nlicy Grodzickich 

1. 4 we Lwowie.

Z glębokiem szacunkiem 
1682 3-5 P i o t r  W i n n i c k i

n a
we Lwowie

z budynkami, 3 m org ogrodu, 
27 m org pola, z wolnej ręki 
do sprzedania. W iadomość u 
Axentowicza w Czerniowcach, 

Landhc 'isgadse.
iroo l-S

ifinil sta R . G e s a n g
b. elew, asystent i operator na 
klinice okulistycznej prof. Fuchsa 

w Wiedniu.
Lwów, ul. Jagiellońska I. 2

(naprzeciw nowego gmachu Kasy osaczę- 
dności). 1628 4 —86

D r o b n e  o g ł o s z e n i a
po 2 centy od w jrazn .
DOMYTPARCELE we LWOWIE 

sprzedaje Z powodu przesiedlenia 
się na wieś pod warunkami dla ku
pujących nadzwyczaj korzystnymi i
plan sytuacyjny kompleksu doty
czą ego bezpłatnie wydam Emil 
Bertemilian Brajer ulica Braje- 
rowska 10. 1653 9—?

Bilety wizytowe, karty ślubne, 
dyplony i wszelkie roboty litogra
ficzne wykonuje po nader niskich 
cenach zakład artystyczno-lit-(gra
ficzny A P rzy zlaka we Lwowie, 
ulica Kopernika 9. 9481 67-?

St. przykre następstwa Ci grożą, 
bezzwłoczny powrót oszczędzi Ci 
kłopotów, reszta w domu się uLży. 

169 2 - 3  B o i-
Nowe kursa z d. 2 marca 1891

a. dla aspirantów do służby jedno
rocznej; b. celem przygotowania 
do eńzaminu oficerskiego- Wojsko
wy Zakład nauk- we LwowieV  * , .... , „ J - i e*;a a , »ul. Akadt rui/kii 8 1659 8—1.

yujFóWiuuzuianjj; r e d a k to r .  » V u d t a w .  H a » l o n s k i - Papier Braci Fijałkowskich z Białej. Z  d eukartn  n*r. W- ktonieckiogo. —  /^ r z ą d z r a :  W alenty  Badały


